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ł MSTWA GREI 
-mają krótki żywot 

Prokurulor zbija wykręlne llumnczenia oprawcy w drugim dniu procesu 
POZNA& (PAP). Dzieli dzisiej- a mogłem je uchylić, to stosowa- odpowiada, że gdyby ~ział, do tor: a gdyby oskarżony dostał od PRZYGWOżDżONE KŁAMSTWO 

szy już od pierwszych chwil po Iem więzienie. Obniżałem czas wię- czego ten piogram doprowadzi, Hitlera rozkaz zabicia swojej wła- Dalsze py1ania oskarżyciela zmre­
rozpoczęciu roqN'&Wf zaznaczył się zienia do 11 miesięcy. Wyjaśnić tu prawdopodobnie nie należałby do mej żony, czy by m uczynił? Grei- rzają do ustalenia, czy Greiser pod-
„wysoką temperaturą". Greiser przy- n:aleiy, że wyrok skazujący ponad partii. ser - sądzę, że nie. Na pytanie wyższył wiek pny zaWieraniu mał-
stąpil do obrony polegającej zresz- rok był jednocześnie skierowaniem DWIE DUSZE GREISERA prokura~ dlaczegQ nie wystąpił z .żeństw dla m.ężczym do lat 28 i dla 
tą na uporczywym przeczeniu. Pro- do obozu koncentracyjnego. Więzie- W mojej piersi są dwie dusze - partii. skoro miał w stosunku do kobiet do lat 25. Oskarżony twier-
kuratorzy zadawali oskarżonemu nie 11 miesięcy pozwalało po od- mówi Greiser. W.nbec tego będzie- programu partyjnego zastrzeżenia, dzi, że zrobił to istotnie, ale dzia­
szereg pytali, zmierzających do u- byciu kary poWTÓcić skazanemu do my mówili o tej duszy, którą po- Greiser odpo.Wiada, że miał ku te- łał na wyraźny rozkaz Berlina, acz­
stalenia jaki był jego zakres kom- swego miejsca zamieszkania. Grei- znano w Polsce, a szczególnie w mu powody, zresztą, jak twierdzi, w kalwiek to, co wykonywał nie było 
pełencji, jako teichssłathalrera (na- ser ujmuje to w słowach następują- Kraju Warty, replikuje prokurator i partii były różne zdania i różne re- zgodne z jego poczuciem wewnętrz­
miestnika Rzeszy), a jednocześnie cych: ,,Starałem się o to, żeby zadaje szereg pytań, dotyczących prezentowane poglądy. Partia była nym. Prokurator udowadnia, ie 
gaalai"tera Kraju Warty. Pytania skazany wrócił do Kraju Warty i stosunku Grei.sera do partyjnej te- przecież wyrazicielką całego Dal'Odu powyższe zarządzenie zmierzało w 
zmierzając w azczególności do usta- do swojej rodziny". Prokurator py- zy ,,narodu panów" i ,,narodu pa- niemieckiego. Prokurator w dalszym prostej linii do wytępienia narodu 
lenia czy Greiser był przełożonym ta - czy Gr~ był członkiem robków". Prokurator przytacza sze- ciągu zadaje oskarżonemu pytania, i przygważdża twierdzenie Greisera, 
SS i policji w tym okręgu, na pariii NSDAP od 1930 do 1945 r. reg wyjątków z przemówienia Grei- dotyczące bliższych i dalszych celów, przytaczając treść pism Greisera do 
czele których stał lzw. wyższy do- i czy znał program partii oraz czy sera, w których wyraźnie i ostro które były objęte w programie par- ministra spraw wewnętrznych Rze­
wódca. Oskariony Wyjaśnia, że stał był jego zwolennikiem. Greiser od- występują momenty „narodu panów" tyjnym. Z pytali i odpowiedzi wy- szy, w którym Greiser kategorycz­
na czele administracji wewnętrznej. powiada: że do partii należał, pro- w odniesieniu do Niemców i „naro- nika, że cel bliższy zmierzał do o- nie domaga się utrzymania tego 
Na podstawie przepisów wzmoW'a- gram jej znał i był entuzjastą Hi- du parobków" w odniesieniu do panowania KTa~ Warty i miemcze- wieku, nie zgadza Jię na obniżenie 
nych na laaju swleckim, była mu tlera. Natomlfast twierdzi, że od Pol~ów i innych narodów sło- nia tego kraju przy całkowitym wy- go i daje instrukcje swoim urzędni­
podległa jedynie ta policja. która chwili wybuchu wojny z programem wiańskich. Creiser odpowiada, że tępieniu elementu miejscowego, cel kom, którey udali się do Berlina, by 
dotyczyła administracji ogólnej, a partyjnym się nie zgadzał. Był prze- musiał w ten sposób pnemawiać, dalszy to był sławny lebensraum, mocno obstawali przy żądaniu Grei­
więc żandarmeria po wsiach i od- chmikiem wojny. Na py1anie, czy gdyż dostał w tym względzie wy- który miał sięgać daleko poza Wi- sera i nie godzili się na żadne , u-
działy policji porządkowej w małych zgadzał się z programem rasowym, raźne rozkazy od Hitlera. Prokura- słę. stępstwa. Obaj prokurat.orzy zgłasza-
miasteczkach. Zaprzeczył, jakoby h cały az«eg akt i dokumentów z 
stał na czele policji • eczenscwa • . prośbą o zalie7.ełlie do dowodów i 

~!~er~~ta~ 7toer b!ł ==~ rowo1t""J·11a~z"~lóW w Pan•u :ma:;retewewwłi!t:: :;!:i,D: awansował na obergru!)penfuehret"a, li UV{, ~ J 3 • J & wypuklają kłamstwa Greisera, wyka-
dowodzi jednak, że były to tylko Zd d 4: b Jo • L „ zują jasno i dobitnie, że władza nad 
stopnie honorowe, gdyż w organiza- ~c:g owana pos.awa ro 8aDlnOW SS i policją, wysiedlanie Polaków 
ciach tych czynnych funkcyj nie . i osiedlanie Niemców oraz oboey 
pełnił. Na zapytanie prGkuratora, jak PARYŻ (P~). W dniu 18,czerw:1n!'ko~ .opo~ .. ~rajcy i, kolabo~- Maur.i~e Thore~ pis~, w„którym koncentracyjne były pod bezpośred-
to być mogło, skoro przepisy gło- ca, natychmiast P<? mkonczoneJ c1omsc1 · po1aw1a]ą się znow na w1- wyraza całkowitą sohdamosc wszy- nim Zasięgiem działania Greisera. 
szą cos wręcz przeciwnego, Greiser ddiladzie z okazji 7 rocznicy ogło- downi. „Franc Tireur" demaskuje stbd1 socjalistów. Podwajając ~j- Władze administracyjne których 
odpowiatla, że jako nie iJC"awnik nie szenia, że Francja w dalszym cią~ nową partię republikańsko-spo!ecz- nosć i wierność repu?łice - p1$ze przełożonym był Greiser,' same za­
zajmował się zbytnio lekturą su- prowadzić będzie wojnę z Niemcami, ną, pod której płaszczykiem ukry- Meyer - uniemożliW1amy na przy- żądały założenia ·obozów koncentra­
chych przepisów prawnych. Poza grupa okoro 200 demonsttantów wają się dawni członkowie faszy- szłość podobne incydent~. cyjnych j wprowadzenia sadów do­
łym prawo głosiło co innego, a ży- dokonał~ napadu .. na lokal. centra!- st~kiej organizacji. de la Croque. PARYŻ (~~P). ~omlltet c~n<t:ral- raźnych. Jedno z pism, ~ianowicie 
cie tworzyło zupełnie inne warunki. nego bmra parb'I komunIBtyczneJ. Generalna konfederacJa pracy w ode ny francuskie) partn komumstycz- rozparządzenie z dnia 28.10. 1939 
Co się iyczy wysiedlania Polaków Demonstranci ~bili. w lokalu ?kna, zwie wydan~j do swych .członków, n~j wy~'ał od~~ę wymie~ą prze- roku 0 urzędzie namiestnika w pał'. 
z okręgu Warty i osiedlania w Jl!im wynieśli z ks1ęgarn1 wydawnictwa oharakteryzuJe prowokacje faszy- c1w dz1ałalnosc1 elementow faszy- z wyraźnie stwierdza że namiestni­
Niemców, było to jedynie i wyłącz- komunistyczne i .spalili je na ulicy, stowską jak~ obj~w gniewu t;u~tó~, stow~kic? . we Francji. Naród fran~ kawi podlegają Mohiście ~ bez:po· 
nie dzieio specjalnego komisarza dla wznosząc okrzyki: Wtadza dla de wywołany ządamem podn1~s1ema cusk1 osw1adcza odezwa z~rodzi średnio wyżsi dowódcy ~S i policji. 
umocnienia niemczyzny, a stanowi- Gaulle'a. Policja szybko przywróci!a pt~cy. S~kretarz partii socjahstycz- drogę . , faszysto:m, którzy chcieliby Inne tlokumenły mówią 0 tym, że 
sko to p:astował Himmler. spokój. W. dmu 20 czeiwca w kil- ne1 Daniel Mayer wystosował dojzdław1c republikę. wykonanie ~yroków s:tdów doraź-

WYKRt:TY I KŁAMSTWA kudziesięci,u największych fabryka<:h nyth zależa!o bczposret'~fo od Grei-
Prokurator w dalszym ciągu py- Paryża odbyty się potężne manife- I d 1 • 1 d N • C h s~ra, który tełefonic:i:nie wyrok taki 

ta Greisera, czy interesował się oho- stacje robotni~e, na których dano e n o I ' r z q w I e m c z e łagodził lub zaostrzał. Na wylJ'aŹny 
zami koncent·acyjnymi i czy wcho- wyr?:z · oburzemu . z powodu ~row?- pod OkUpUCjq amerykańskq rozkaz Greisera, dokonano e~eku-
dziły one w jego kompetencje. kag1 faszystowskich. Następnie kil- I cji w Sieradzu. i we wsi Mała Gór-
Greiser przecey, przy czym twier- kacłziesiąt tysięcy robotników sfor- NORYMBERGA (PAP). Widzie on mógł podejmować decy-

1

ka. 
dzi z uporem że 7-my f.ort ·według muł.owało pochód, który przeszedł Sztutgarcie odbyło się pierwszejzje we wszystkich sprawach, któ- , , . 
informac5 ·aime siadał był • _ gł-Ownymi ttlicami Paryża. Demon- posiedzenie wspólnego rządu re zarząd wojskowy oddał w jego <_Zezm:nrua sw10<I_k6w w dr~f}Wm 

• • • • J po.. wię • _L - • ·1· 1-·k· · h · ·· · · k. h d • t "ed · k . b··A I dmu procesu Greiiser~ pod1J 1emv zieniem taJnej połicJI. Następne py- stru1ąc~ r~trucy wznosi 1 or.:~LY. 1. trzec ~ro~?CJl m~mtec tc V: a: ręce, . ecy~,e e J n~ muszą :Y'- , ~· • • 

tanie prokuratora dotyay sądów „Dalad1e; ~ Reynaud .na szub1e~1c~. mery~.nski~J ~U:ef1e ?.k~pa~y1ne1 powzięte 3ednomyslnie. I no slr. • : .. 

Wt;drg Di~ dodzą Sit; 
na utratę Transylwanii 

doraźnych. Greiser twierdzi, że acz Na sZ:Ub1em~ę ~zys~k1ch ~aszystow . Baw:~m, W1,elkie1 Hes31 1 Wirt.em­
kolwiek co do są.tlów doraźnych by „Front National pisze, ze wyit~r- bergn. Wspolny .rząd składa si~ z 
ły specjalne pnepisy, on jednak z c:z:rło, ~Y gen .. de ~a.U'le ~powie- trzech stałych .1 .tr~ech spec3al­
sądamj dcnaźnymi pracował według dział się przeciw 1~stytuc1,om de- nych pr~edstawtcreli poszczegól­
własnego zdania. Ma to oznacuc, mok~cznym, ~Y 01, .ktorzy ~ nych panstw ,oraz .. sekretarza ge­
jak wynika z dalszych wywodów o- wczoraJ zwalczali, zacz~h go dZIS ner~lnego, ,ktorY!11 ~est pr~ywódca LONDYN (PAP). Premier węgier- Za~~acz!1 on. ~i.eż, i~ ma na­
skarżonego, że z sądów tych nie oklaskiwać w przekonanm, że nad- soc3al-demokrat~w dr. Ench Ross ski Ferenc Nagy na krótko przed d~1e1ę •. ze wyJasmema udz1el?ne pTe­
korzystał ani razu. Greiser mówi szedł w!aści:wr mo.ment na ~kty m ar;. Rz~? będzte odb~al swe wyjazdem do Paryża oświadczył, m1erowi Attlee ~.yną na stanowi­
dosłownie: „Gdybym był krwiożer- gwałtu przeciwko naJleps-;:ym bojow- posiedzema raz w tygodmu. Bę- że Wę'l,rY mll'ją zamiar przedłoŻyć s~o rządu ~rytY)sk1ego, "'. tej , spr~-
czym czł<twickiem, za jakiego mnie • • sprawę Transylwanii na konferencji wie., Premier Nagy oswi.~dczył, ze 
podaje akt oskarżenia, to bym ko- (O eodZID( DOW~ (fRU pokojowej w Paryiiu. Nagy zazna- oprocz sprawy .Transylwanll po.~1uszyr 
rzystał". • • ł f W h czył, że sprawę tę rozpatrywali w on w Londyme sz~reg kwestłl ~ 

Czy k • • I I lnflaCJa grOZI kataS rO ą na ęgrzet ubiegł"'"' miesi,.,..• młnistrowie spocłarczych, m. m. unormowanie 
" os arzony mia prawo a- . J·- „--· · k' h dl--·-· h ·-.l- w· I 

ski?" - pyta prokurator. Oskarżo- BUDAPESZT (PAP). fo,flancja 900 proc., ale związki zawodowe spraw zagranianych i postanowili stosun ow. >an ivwyc ~1<EU„Y 1e -
• k f k 1 d 1 pod · k 200 ., łą T I · ką BrytaD1ą a Węgrami ny: „O ile mi przedłożono sprawę, na Węgrzech przybrała t,a ani~- uzys a Y a szą W'fZ ę o !J?zostaWic ca.. ransy~anl{ w ~a · 

korzystałem z prawa łaski". Proku- styczne rozmiary, że drukam1e d?. 500 , proc. Rząd pr~yrzek~ . uSll:~- m~ach Rumun& Sta~ko wę>gier-
rator: „Czy u~rawnienia te wyko- banknotów nie mogą sprostać 7!apo- bihzowac walutę ~ dmu ~ ~1erpma sk!e . e<> do Transy~11 zostało o-
rzystywał oak. w szerokim zakre· trzebowaniu, które wyraża się """. p:zez wprow~d:eme nowe1 Jednost- mow~n~ p~ez prem1era . podczas Koniec fikcji 
sie? Wedfog mego wewnętrznego rosnąeych kolej'kach przed kasami k1 ~onetarneJ ~ !?rzez kontr~lę z~- ostatmei. w!zyty w .MoskW1e.' Wa- „ 

nastawienia i zachowania się w bankowymi. Ceny na czarnym ryn- pascw:, mcho~I Jednak. oba~a, ze sz!TI~tome 1 Lond;-n1e. ~amem pre LONDYN., <:'~P): W Utll1 
stosunku do ludności polskiej, w ku podskakują co godzinę o 100-;- w m1ędzyczas1e .7!ałam1.e . się cala m1er~, :ząd Stanow ZJ~noczonych Płd. - ~frykanskieJ zhkwidow:ano 

k• .... n· ko.-nrsta._m z pra- 150 procent. W ubiegłym tygodrnu struktura ekonomiczna ł fmaMOWa jezet1 &Prawa zostanie ll)Ontiszo- 7szystk1e konsula ty b. polskiego 
WJSO' Int Stu l;} IU • -, n:: k • ' ' -..I ' ' • d • . 
wa łaski. Jeśli byłf. W)'..'Oki ~'Si! eensje :U~~!!l~Ze ~~l P- 500 dQ ~ fA)U..' li.. Jia. zastAllOWl 51~ n~ q ~aznJC, rz~ U CJillgl'aCYJ.ne~o. 
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mi Dll 
PARYŻ. (PAP). Postanawłenłe nych, wysun~tyołi' pHe• Ahfay- JtO&tata: dotyehe•aa utwor2ona. foteneii •łdz , że k_ r tej 

mini11trów spraw 11agranicznych nię, 2) tyczenia ludności włoskie- PARYZ (P,AP), ~ Minlatr<>wie podstF1wie jest moiliwy i ministro-
odłoż~nia Oii~~trc nej. clccyll'ji w ~o ~Pmfłli .onu r,01ipodarcir~ i ~t- łilJlTf\W Z'<l,jlranicznych przystąipłłi do wie Byrnes i Mototow omawiali ( 
spr~w1e kolonu włoskich w Afry- niczne stosunki tej kolonii z sąsia- badania klauzul politycznych trak- sprawę Triestu pod<:zas obiadu w Ek plotjo w Honnow rz 
ce ~ ~t µw~żana P 'ea wi~kszoild dującymi terennmi, 3) pracer..lilje tMu z Włochami, Wcdł~ wiadomo- he>te'lu, d-,ie zatąymał 1ię Byrnes. BERLIN (PAP), Jtszcie w •-
ob!!erw~t~row :ea p!erw1111e wlęks11e francu~k!e do ~!,ręJlU Trlpoli.lilu l 4cl i kół poinfurmt1wanych, 11ta,n J k J cl "ć z k6ł pglity inych gę 1, \dęby dym" uni oiliwia-
w~d~r eIUe ~b. on j stłaji konfti, Fe~~1?'U1 ~ pogl11i:l ~l(lp~ld na przy rgim6w w tej . r wie prz ~ will neczn~k d legacji· r d ieck' j oiwi.d ~enc11 pa~ysk\eJ, Jest.to dowodem, pzlosc p0Uty~1mą L10U, Il) tłprnwa &Io naslępu.jąco1 1) gronics. francw ceył w obotę, h del~cj" radzie· fy prz o1t~nie S'if do star~ kopąl­
ze catereJ ,wielcy 1101uunley .p:a, wykorJ1ylłtan portdw w ~ - ~k@-wł'<>ska ni mą zas dni zycn eka pa yla tym rązem Paryż ni sołi w Huenii n pod H owe­
gną podjąc wspólną akaj~, m~Ją- nłach.' J1wla1ure~ą w Trlpolit~rin •. 6) flłzhieżności, łac.z kw~tię na razio z postanowieniem pewni ia suk· nm, zi we wt ok l~iąło w 
~ą n~ ce:u ?o~ro Europy 1 ~~~- ~~~ s:.c1alnyeh Jada~ Wiel· odroczono, cl!lem dQkładniejszego cesu kt1 ferencii nawet za c f kom- powietrze 5 tysięcy ton amunicji, 

zeme, ze za nc;i i c1terec w tl - - eJ rytn 1 .Iii punkt:\J w1dzenią prz:e&iumQwanią ,zcic óMw technlez- promi•u . powoduj'łc &mlere około 80 ludzi. 
kich mocarstw ą!e pragniłł podzią- strątegic~n6jigo. Nie jeąt to wy· nYchl 2) nadzór alła'llcld nad wy- ' 
łu Europy, lecz trwałego porozu- czerpująca li11ta zagadnień, które konaniem traktatlu _ porozumiano gmam--IZllm:ll~~--=--11!1!1!•1&1ai111Etmllll~-t;:.sm:m::;:mam11111::ai-• 
rntemi:i, W ko~li\~h dyplo :\łltye~" pm~o11tl'llj~ ~o ro2wiii~anią w 11p:rą- sio co do ut:worienia speej 11Inej p • I 
nych zasta~aW1aJą ~i~, ja~ komi- włe h;olonh włos~lch. Cho?2i Jeti!'- „kpmlsji arnbasadC>rÓWfl; 3) decyzfa rz OJ nn 
:-..Ja . 1-ll&~~p~ow ~yw111~11 •1.9 ~ ~a cae. e opracowąme klauzuli w trak wycofantą woj1>k 11Jianckich 1. Wt()(:h .u1• ; łfl 

h 
d ma, Jerih powier~onę jeJ b~d~1e tacie pokojowym z Włochami, w · · 90 d · ocł dat · w ~ ~ 
przygotowlłnie ~stąte.cz:nego załą kt6rej Włochy zrzekn~ sł~ swych ~ · pnec~IMP:1 tr tk n~ 1• ~ wer MOSKWA (PAP). Ą1Jenej TASS od lat 21. Bienne prawo ~e 
twienią sprnwy ll;olopfl włosl~ich w praw do kolo1;1ii. Na ten temat w ~Cl~ t iyqll I . Il_ a \I dj)O~OJQWf e~Q komunikuje z Berlina o decyzji ra· pr:zy,łu!Uj wyborcom w wieku od 
przeciągti jeqneao roku. W~n11 l'l'!rytu snuje sl~ najró~łejsze do- l.

05
· ka du.za k?1h1

onaBot ~co ama dzieekiej administracji woji;kowel w lat 23. Pr11.wa głosu po-zbawieni 
kwestii kolonłalnycb, kMre nie- · mysty, czy Włochy ustąpią ~we :vois rat 11~e. 1 ~ 4)~ du 3 .m w tym Nicme~ech, zezwolenia wład-aom nie- llllł prze11t~pcy WQienni. W)'bory bę-

tpl' . b d t d 1 t d Wl lk' . C d ,11mym ermm1e, ecnJa w pra- . . d , -·-A..- cl b , d . . . . weągo 1Wzb1e A ę ~ wymąjlldf.l r ~ {. ą )- pr~wtwa e ktl~ zw rce, dc~ył 2I wio kolonii wtoi>kio-h zo~tała 0:dro- m1eck1m' na hpneprt1~. zek~l. ~ yµvfi. '1 ·pl'Oare nie, t"'J'lUl. 1 Pl. ropo~~P" 
n ą4anta, zna u,ą s1~. I p;:tr1s om, ure we.zml} u z1a w cioną na jeclcp k p · rów gmmnye w r. ą-r.1ee 1e1 s-tre e n11 ne. rawo wyauwa'llłll. ty ~an-­
Statut Erytrei, ze specjąlri.yni konferencji pokojowej, czy też i · d · . r<> · 

0i);f ~laM ok1Jpacyjne-j w celu dalszej demo· dyd11.tów maj\ J)artie za\~izowa­
roiwaźaniem roszczeń terytoria1- ONZ, której rąda J>Qwiernfczti, Hic ~ ~ w ~a:rnb7.:e, ze ,wyspy G ~„ąnel • kratyzacji Niemiec.. Wybory odbocłii ne w rad ieckiej strefie okupacyjnej 

. zu ma111 yc zwrocone rec11. a e . • . . k' · · 
et:=~~·~~~~~~~:za:~~=Piiil~lilll&mlfllll'iiiliii&łl•iiiilłC1!l ostate~ZTH\ d~cyz,ję oditaiono; fi). w si~ w ~1erwsu1 pąłowie ~nefota praz ntyfu~Yl!towe 1e , organ1za~;te 

• sprawia granicy włosko·jill&OSłQwlań· 1946 l'O'K'\1. Prawo. gł?"1 maJą w.s'tY·I cl rnokrat~e. , Ka~eno:ra ~nkow 
skiej dokQnapo wyąliany poglądów. scy obYWatełe mem1ecey w wtcku roprezentaCJl grri1nmeJ wynOS'J 2 Jąta. 

W koliach pol;.tyeznych przypusz· ---------------~----------i 
czają, że mini-strawie z;wróc, się do 

Jeśli ktoś pawied:ffolby d•iai j w Polaoe, ile jeuc fligdy dotq,d rządów włQslciego i jugo klwiańsk · ~· 
nie pQświęcono tyle. C1Jasu i słów mt om wiimi to/i natu, moina !{O celem zasią~iecia ich opinii oo 
mu na ło śmiało odpowi d•ieć, ie prawdopodobnifl niltdY tak jaario do moiliwoici lrompromisowego za­
nie .nstanav..·l no ei~ u nas nnd nieb •pieozeńatwem W)'pac~ania J tatwien.i., sprawy g.ranic wł~ko-ju· 

. woli ludow j, jak d11i~iaj, Moinaby tównoe.rośnie etwietd~ić, .ie gosrowioansbdh w drodze umięi:łzl'· 
nigdy nia mieliśmy dot11.d Mi t kich do§wi1tdca ń ~ iatnienia. i diila.- ln:irodowlenia Triestu. W sprawie tej 
łaln~ści i11by. wyisrej, ani tei krwawej lekoji hitleryzmu z któr ) . · mini~'l:!OWic _dokonali już podobno I K 

Ili 

EMIO\VA 

o 
mi;s1my wyc1qgnąć c łą, potrzebną dla nas 11aukf. wymiany zdan. Obserwatorzy kon-W aystko co mówimy o sen cie poparte jest dowodami rzeczro· _________________ _,_.._.__,,_,..... __ ..,._~ 

Wyciąć zachować 

wymi, pralctJ'ka . przo I ści i docer>Janiem apetytów zgorzkniałych 
mściivych i •decydowanych na wszystko przedstawicieli ciułanetp 
przy pomocy trudu i krwawoso potu robotnika majątku, który ptzo­
azedl w r~ Narodu i Państwa. Stęd jasny i Jo,ic•ny wnlosek, że 
restytuowanie w kraju senatu jest pierws11ym krokiem do odro· 
dzenia i uaktywnienia wstecznych sił narzucających przewrotno 
ścią i podstępem awojq wolę i swoje intor~y •etokim rze •om na­
s:11ego spoleczeństwa. 
Niemałą rolę w pozytywnym i celoWYm zwalcanlu natu jako 

nadrz~dnago ciała twor.ione§o do kontrolowania, wypac•ania i tor­
pedowania woli ludowej stanowi pamifć ludaka i rozsądek poli­
tyczny klasy pracuj4cej. Dlateso właśnie trudno wykreśli6 •e świa­
domości obywatela tlłkie oozspQme fakty, jak to ie niemieckimi 
głosami przeprowadzono w Polsoe ustawę a powołaniu senatu, że 
w wytcigu czcigodnych senatorów •ap.rawionych w poprawianiu 
uchwal sejmowych tonęly zawsze najbard•iej ko/;fyatne i potrzebn 
dla klasy robotniczej ustawy i rozpotsądzenia, że senat to wstępny 
krok do odżycia sławetnych l"Utii, ponieważ sanacja zastosowała 
bezprawne akty uzależnfrmia czynne~ i bietneś<J prawa wyboroze­
go w senacie od odpowiedniel1o wyższeś<J wykształcenia prsy ró­
wnoczesnym zamykaniu wyższych uczelni pued synami robotni­
ków i chłopów. Trudpo zapomnieć, że decydowała w tym wypad­
ku także odpowiednia stopa podatkowa, konieczność posiadania 
poważnego przedsiębiorstwa, majątku czy akcji. 2wolnieni od tego 
byli tylko oficerowie sanaoyjni jako wierni str6że i obro~cy wszyst­
kich ograniczeń, kt"órymi przy każdej nadarEającej się sytuacji c=.~­
stowano przygniatającą większość naszego Narodu. 

I to są główne i jedyne może motywy dla jakich musimy c,Je- · 
przeć wszelkie próby bez względu na to jakie jest ich podłoże -
wtłoczenia w dzisiejszą tzeczywistoś6 polską wrzodu w postaci se­
natu wszczepionemu zdrowemu orsanizmowi w pierwszej fazie jego 
rozwoju. 

Dlatego na kartkach oddawanych do urn będziemy wypisywać 
słowo tak albo stawiać krzyżyki, co jest jednoznaczne z twierdzącą 
odpowiedzią. Klasa robotnicza wtedy kiedy toczyła si9 już walka 
o jednoizbowy parlament w Polsce, postawiła swój krzyż nad se­
natem. Ale był to krzyż drewniany, ponieważ sląba jeszcze i młoda 
była demokracja polska, a wró& nieokiełznany. Dlatego próohnia 
ten krzyż, ciemnota reakcyjna znosila do stóp teao krzyża kwiaty 
i wieńce, wierząc, że grzebany senat zmartwyehwstanie, że nad 
wolą ludową zatriumfu.ie prywata, interes możnych i kalkulacja cfo­
brze opancerzonych kas ogniotrwałych właścicieli koncernów 
i trustów. 

Dlatego dzisiaj musimy już wyprawi~ łłenatowi pogrzeb prawi­
dłowy z wszystkimi szykanami i fotmalnośoiami, przewidrianymi · 
w tego rodzaju ważnych dla nas olttzfdaoh i decydującym zna­
czeniu. 
Krzyż który postawimy teraz nad 4robem 'rzebanego świado­

mością polskie'o proletariatu - parlamentu panów, b~dzie już 
krzyżem żelaznym, trwałym z otłpowi&dni4 zaprawą cementową, 
będzie krzyżem którel1o nie ruszy już nigdy wstecznictwo i rycerze 
gasn.~cego świata, będzie tak silny jak silna }est wola szerokich 
rzesz ludowych, jak nfo11łomne jest postanowienie opozu demo· 
kracji polskiej utrwalenia dotyc11czasoweAo sw&Ro dorobku i kon­
sekwentnego przenikania swoimi wpływami do sumienia i rosumu . 
każdego obywatela .który umie osnH5 wolność i wykouystywać ją 
dla powszechnego dobra. 

AR.TUR KĄRACZAWSKI 

-I 
-.~tliit:h 

-
'.Przed sądem &t'ljP- szereg śwlad-, dfa. Ju-ż pr.z:y pierwezym pl'2eshl- wejść na kolanach. Zapytano go 

k-0w. Jan Lewondowski· z Sopot chaniu ekat~wano go w nieludzk.i tylko f.> nazwisko i bezpośrednio 
opowiada o rozru.chaah antypol- .spoeób. potym odcźytan-0 wyrok $In!erci. 
skich, jakie ro11grywały się od r. Następny świadek, wJi~epr-Olku- Wezy6tldoh w ten sposób sk.aza-
1934, to j-eet od chwłti dojścia do Jlaf!Or sqdu okr~owego w ŁodzJ, nych ułożono w kilku warstwa.eh 
władzy na1r!:>dowyc'h S>Ocjaliistów. Orlfkowskl, -opowiada 0 dokona- w samochodzie ciężarowym, oo 

G!'eiser był w tym czasie za- _..... •-·-h j h 1 h skazańcach stanęli ff-man.i i ea-
nyw~ e·.i.u:s umac ac w asac , w 

stępcą RauBolminga i p-OIWSZeoh- k li ah Ł ,.,_: Pi f ' mocood wyITuSuył na miej5re kaź-
. · d b ,_ Gd ń k o o 'ea ou..w-, erwiSZe o iary . . . -J. L.-nie w:.a omym yvu w as u, ...i.. d .ł <l . 1939 0 ni. W.lesie wc1ą91uęto skaza..u<:uw 

Ż j . d jbt'. h 1 poi.;nO z1 •Y z gro ma r. - . . fi. . e .est Je nym z na •!zszyc mę- / 'ł . .ł h kół Ł dzl nad wykopany dół. Dwa] ,-ro.am 
Mw z·aufania Hi11era. $wie.dek o- gio ~dm w> mo_gi .kaci:lk wo_ i +.,

0
. I chwytali 'Za ręce, a trzeci strzelał . . . znaJ 0wa,.o 6lę .· anasc-e • 1 i!nę-• . 

powiada o progr·amie zydowsk1m ł k N. by .__. ć śl w tył głowy„ P<i 70-eJ egzek.UiCj!i. k 1936 Ls • cy zw o . roemcy, za,.,,,.e a- k . . k . . , • ook. 
~-·chro uk 'ko zn zczenhm po- dy, zwłoki odkopywali i palfli. azan? sw-~d ·o~ od~3scd:lna 
SJ>Jl s rzyne p<>cztowyc , o n.a- E '· . k b .1 '.D'J dziś dnia me w~e. ·acz.ego · oh b ,,_ k . . k'-'- gze ... ucye wy onywano ez s a- . . . . paśt:ia ojvwe ru.snnec -1c11 na d. tr b" d .. t . umknał sm1ero. . • . . ow w . y ie a ffi<Jn.jj) racy3nym. · 
polskie sklepy 1 przeds1ęb10rstwa. w i· t .... · 1939 k G · 

N ~ , . . d k 0 l'k k' IS opau'Z.le ro u re11-Lewandow.skli sam był właśdde- ·as"ępn,e swra e r I ows 1 ł , Ło"-· . . . . eer wyg oeq w uz.·i przemoWle-
lem przedsiębiorstwa handl'.>wego przechodzi do opLSU wstr.ząsa3ą- . k". tw' d 'ł . p ,_,...., · k · · z · d . , nL w ~o.rym ier zt , ze O,.;i.u; 
które zost.ało zdemollQwane i ob- ceJ egze UCJil w q1e!2U, g me I t · d b,,,A · w ł N' 

Ób . u l'!::'!f y n-e ""zie. zywa • aem 
•rabowane przez Niemców. Gdy zam0rdowano 100 06· • Powodem .1..-. b ni . 1. . d . i·~-..r:..: cuv., y e mte cr. z;a neJ l"""""'i 
zwr.ódł sfr• do adwokata z zapy- masowego mordu było za&trzele- . .ti 1 k" kn ,,_._ " • d ó h N. · E ,„ . u ia po e •Iego eCm.„. taniem, co ma w tej sprawie u- me w c iemcow. gze.oJUCJę 
1cz;ynić, adwok,at poradził mu żeby poprzedZiiła mas-owa łapanki!. w Po zeznaniach t>eg<> śrw'iiadka: 
milcz.al, gdyż w przeciwnym r.azie Łodzi i okolicadh. Wśnód Mm01·- r~ okuratm Siewierski zwraca się 
narazi się na „zniknięcie", d!:>wanych r.mdjdowaJ się , m. iin. do Greism1. z apelem by oświad-

Po przerwie obiadowej zeznaje znany łódzki adwok.at, p!'eze6 czył, crzy naprawdę nk n.te wi-e­
świadek Teotil Kulkowski, który Stronnictwa Naro<i-ow.e9"o, Ko- dział o tej egzekucji, która prze­
przebywał w Gdańsku od r. 1925 wal.ski, peych.iatra dr. Dzierżyń- t>zła w Kraju Warty do legendy? 

i ski i im.ni.. Skazanych wiązano w Greiser z namaszczeniem o-do wybuchu wojny, .określa Gre -
serą jak<> człowieka bez czai i ho grupy po 15 osób i rozstrzeliwa- świadcza , ż.e: niJC nie wioedział. 
norn. Grefaer narobił długów, po- n-o z kar.abm&w maszynowyah. W Gdyby mógł przysięgać j-ak<> o-­
naciągał ezere.g fi,rm z całym jcdn.ej z takich gnup znajdowały skarżony, skorzystałby z tego pra 
cynizmem ·'.>dm11.w~ał zapłacenia. się 4 kobiety. P-o każdej salwie wa. Usiłuje dowieś.ć, że jako na­
Greiseir był motorem niemczyzny do skazań.ców poddlodz[ł lekarz miestnik był izolowany oo fycia. 
i hitleryzmu na terenLe Gdańska w towarzystwie offce,ra ff, który Jeździł tylko samochodem lub 
organi~wał b-0ji6wk.i partyfne, z pisroJ:etu dohijał wtikazanych wagonem salonowym: W .zamku 
będąc jednoozeiśni·e ich szefem ~rzez leka:.z.a. ~annych. .a st:r~z- poznańskim CZ'Uł się tak jak Iot­
sztabu, prxyg·otowywał w Gdań- !twe to w1dow1sko gpędzono wiei· nik, wwieszony między niebem a, 

sku czynnie zamach stanu. Jak0 ką Uość l'U!d:ności polskiej. Przy- ziemią. 
umędnik klQmisariatu RP w Gdań- były równiież w szeregach nie- Pod koniec dzisiejszego posie­
skru, Kulko'W\Ski miał możnosc rn.ieckie oi:.g.aniizacje mł0<lzieżo- dzenia, Gr.eieer usiłuje <raz je.sz­
stwierdzić, że wszelki•; interwen- we. cze udo,'JIOdnić trybunał•'.>wi, że 
cje komlsariat:u wobec wykro- Dalej świadek Orikowski mówi jako. sz-ef wielkiego aparatu a<l­
czeń n;emieckich nie 0d11osiły u o egzekucj.i w Lesie Wi·onczyń - mlnistrncytjncgo nie rnógl być o 
władz gdań.skich :iadne90 slrutk;u. <;kim koł·? Łodzi. Zeznenf.a złożył w.szye•tkim poinformowany. Na. 
Swi,adek FranC:.sz·ek Owcz.airek z mti w telj sprawi,e pewfen prze- tym posiedzeniie zamk'lięt-o. Po--

' zawodu ogrndnik z Poznania, zo- mv.słowiec z Pabis.nlc, liczący ok. siedzenie joutrzejsie .JOzpocznie 
sbał al"'el:l.Zt<>wiany za słu.chanie ra- 1 70 lat. Do get>tapo kazano mu .się o godz. 15-ej.. 
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W dobie· radia, lotnictw'a i... bomby atomowej 
senat byłby nonsensem mówi tow. min. Swiątkowski 

W rozmowie z przedstawicielem Ustrój społecmo - gos()Odarczy cie gospodarcze, zakreślając zarazem j nicach stale się niezdobytym bastio· 
Socjalistycznej Agencji Prasowej Polski opiera się w P-0lsoe na trizech graniQe ich działałoości i Ingerencji nem. o który ule pokusi się żadna 
min. tow. Henryk $wiątkowski podstawowych filarach: ekonomicznej. / siła wr-0ga. · 
stwierdził: a) na wyni·kłym z dokonanej retor Dlatego głosuiemy twierdZą<:o na Nie mogę s-O'bie wyobrazić Polaka, 

Cele: . głosowania ludowego jest my rolnej ustroju wsi, opartym na drugie PY·tanle. któryby na trzecie pytanie głosował 
bezpo'średnie wypowiedzenie się samowystarozalnych gospodarstwach Przechodzimy do trzeciego pyta- przecząco, tymbardzieJ, że chodzi tu 
przez Naród w sprawie najistotniej· chłoPSkich. standwiących prywatną nia •• T()w. minister mówi: taj o manifestację woli narodowej, 
szych zasad przyszłej Konstytucji własność ich posiadaczy; ,,Przesunięcie się p-anic zacbod· która może mieć swoje znaczenie. 
oraz w sprawie doniosłych p.rze· b) na unarode>wieniu- Podstawo- nich Połski nad Odrę i Nisę Łużycką jako argument na konferencji pokc'io 
mian społeczno - gospodarczych i po wych gałęzi przemysłu; Jest faktem dokonanym. Na Złemiach we). 
litycznych. jakim po zwycięskiej c) na szerokie! Inicjatywie prywa't Odzyskanych, stanowiących koleb- A włęc na trzecie pytanie odpo-
wojnie z najeźdźcą hitlerowskim ule nej w pozostałych gałęziach życia kę Słowiańszczyzny, odebranych wiemy tak". 
gły podstawy bytu narocliwego. gospodarczego (rzemieślnicy, mniej- Niemcom, zamieszkuje Już ponad 3 " 

Poraz pierwszy w życiu Narodu si fabrykanci, drobni kupcy ł t.p.), miilony Polaków, a następne milio- Jaki związek m.al: ze sobą te trzy 
Polskiego ustanowiony zotsał pQtń- pracujących na własny r~hunek. ny wkrótce przybędą. Odzyskaliśmy pytania głosowania. 

str. J 

Jęzuh pana &Peisera 
Byly fJo da1me, „dobre czasy" 

pr zedwo1enne W Berlinie grzmiał 

Fiihrer i coraz to 1W'We zapowiadał 
swemu narodowi zdooycze i korzy· 
ści. W Gdańsku siedział p. Greiser, 
prezydent Serno;tu i geuleiter pa1·tii 
hitlerowskiej ina okręg gdański. Po 
Europie podr6żował imć pan Cham­
be1·lain pr<J'Tll;err,ująo swój Jvistorycz· 
ny pa.rasol i histeryczną obaw~ 

przed przeciwstawieniem się faszy-

zmowi. 
I oto pewn9go dnia na posiedze· 

nie Ligi Narod6w do Genewy przy. 
bywa 6w oslawio1111J jui :zm,atY/,y z.e 
swych postępk6w i występów Artur 
Greiser. Przybywa by udzielić wy­
jaśnień i nie :majduje lep.szego spo­
sobu zaohowarnia ~ w sa.li obrad, 
jak pokazać public.zności i dzienni· 
ka'T'Zom - re<JJgująoym n.a jego be;z. 
czelne słowa - język. 

stwowy akt powszechnego głoso•wa· Utrwalenie Już istniejącego ustro- bogaty krai, gdzie dla wielu milio· Wszystkie py,tania łączą się w 
nia ludowegO', akt bezpośredniego ju społecmo - gospodarczego w nów Polaków istnieją warunki pracy Jedną organiczną I logiczną całość. 

wyrażenia woli Narodu w podsta· przyszłej l(o.usty.tucli w spQsób sta- i dobrobytu. Dzięki prre)ęclu Ziem Kto odoowlada twierdząe-0 na PY­
wowych polityczno • gospodar· nowczy przyczyni się do stabilizacji Odzyskanych Polska stale sle k.ra- tanie drugie i trzecie, ten nie może 
czych sprawach kraju. świadczy to stosunków wew-nętrznego zaufania Jem przemysłowo - rolniczym w głosować przecząco na pytanie 
o wielkim zaufaniu, Jakie ma usta· w kraju: chłopu zapewni Jego pry- środkowo - wschodnie) Europie. Pol- pierwsze. Kto bowiem głosuje za 
wodawstwo do własneg<> społeczeń- watną własnc'ść gospodarstwa wiej· ska obraca się frontem na zachód; utrwaleniem reformy rolnej i unaro·- ów wywalc>ny z bezczelnej g~ 

stwa; świadczy to o głębO'kiej wierze skiego, rzemieślnikom, mniejszym fa powraca na szerokie szlaki prastarej dowieńiem pO'dstaw()wych gałęzi by hiUerowslciego wataźki jęzor byl 

w dojrzałość polityczną i wyrobie- brykantom drobnym kupc()m i t.d. polityki piasł.o'WskieJ. Opierając się przemysłu, za utrwaleniem obec-
nie obywatelskie ludności kraju. określony 'swobodny zakres iniclaty· na trwałym sojuszu z bratnimi naro- nych granic Polski na Zachodzie, wyzwaniem rzuconym ca.lewu świa­
Tym wielkim uprawnieniem, jak.ie wy prywatnej, państwu, samorządo- darni Związku Radzieckiego, na ten opowiada sie za polską demokra- tu, był obelgą pod adresem wszyst­

daje społeczeństwu głoSQ\wanie lu- wi terytorialnemu i spółdzielczości współpracy i sojuszu z całą Słowiań efą ludową rozumnie i logicznie kich tych, kt6r~ wierzyli, źe moż­

dowe, odpowiada ciężar odpowie- _ zapewni od)>O'Wiedni wpływ na ży szczyzną, na zaohodnich swoich gra. przez trzykrotną odpowiedź:,,TAK''. na rozmawiać z hitlerowcami, jak z 

dzialności, jaki spada na wszystkich ludźmi. 

głosujących razem i na każdego z 
nieb z osobna. Każdy z gł-OSujących s,.. I ł . I ł b I I I wl.aiś:n.ie wtedty ostrzegali po raz 

:;~;n wmi::c;~~!,~°n~:s~, ::z:s~~~ct Rydz· mig y zatopi sza ę w stawie t::iz:;ć,w:es~z~6:it ;;c{::i~ h::::. 
IO!Sach Państwa Polskiego, o jego ryrmu to nłt7tylko nźle wyc!wwainy" 

linii rozwojowe), o utrwaleniu się b ł 'f ł d • k' d Z I k ul 'ter Gdańska, ale zbrocin,icze, 
Pokoju wewnętrzneg()I i stosunków O U OWę porzUCI W po OCU po CZOS UCleCZ I O O eszczy ga e1J 

społeczno - gospodarczych, bez oze. świadome swojej siły i niemocy in-

go nie może być ID:cwy o trwałym LUBLIN, (SAP). - W okoll'cy Lu· Berlina i podarowali Hitlerowi. Sza· Los bułowy nie Jest znany. Istnie- nych, drapie.me a hrwiożercze 7)Wfe· 

postępie i dobrobycie mas ludo· bartowa (pod Lublinem), znajduje bla Rydza - $migłego aż do upadku Je przypuszczenie, że została zako- rzę. 

wych. się stary pałac, wybuoowany na P-0· stolicy Rzeszy ozdabktła gabinet pana w parku pałacowym przez b. P6źniej pan G-reiur nie pokazy­

czątku 17 wieku przez biskupa Fir- „brunatnego wodza" i dziś leży właścicieli majątku, przebywają- wal •ui języl,a. p6źniej w ba.rdzi.ei 
DLA.CZEGO NA.RÓD POLSKI OLO· Ieya. w tym pałacu zatrzymał się prawdopodobnie pod gruzami Reichs cych obecnie zagranicą. J 

SOWAć WINIEN ZA PARL~MEN- we wrześniu 1939 r. Rydz śmigły w kanzelei. „przyzwoity" i bardziej krwawy spo-

TEM JEDNO~BOWYM. czasie sw<Piel słynnej rejterady do s6b demons<trawał Europie $We lek-

Ołosujemy tak me tyłko dlatego, Rumunii via mo.st w Zaleszczykach • ceważimie dla wszystlcich zasad, 

t:z c~;i~!sk~~~~ia~~f~f:a:;:s~! z okresu jegC? dwudni~wego p()by· Sytuac1·a M·1koła1·czyka I PSL pr<1IW i in8tytuoji lud.zlcioh. Późmiej 
przeciwko senatowi w sposób Jak tu w .Pałacu. ł'irlerowsk.im wys.zły język je,ao st:.tżyl do gróźb i maLow· 

najbardzlei kategoryczny i nie tylko obecn.ie na ia~ cieka~e szozegoły. • • I • • J k~ • niczego olcreślania. frtUesami w ro. 

dlatego, że senat w sw<ttm zat-02eniu <;>t~, 1ak opowiad31 stuzba patacotw:i W OSWJel 8RIU prasy DDIJl8 S 18) ldzaju .,Musteru<M.t" (okręg wzoro-
był zawsze uważany przez jego Sm1gły pozostawił w pałacu swo1ą " . . . . . • 
zwolenników za instrument paraliżu buławę marszałkowską, w stawJe LONDYN, (SAP). - Wiadomości ,,Economi·st stwierdza, że Miko· wy) sfn'aszil?.tWeJ mordo'WT!2, zwc:t'ne1 

Jący wyrażaną przez sei~ niepo-/ zaś włas~oręcznie zatopił PO~łacaną o rozłamie w PSL wywoła!Y szereg łajczy~ . spodziewał się .zlednoczyć przez Niemc6w. Warthelandem, mor. 

dzielną wolę Narodu. s~ablę, ofia~owaną. mu w swoim cza komentarzy w prasie angielskiej. koło s1eb1e koła opozycy1ne. Zys~ał downi na polskich ziemiach stworzo-

Istnlenle senatu. t.i. druglef Izby s•e przez P1łsudsk1ego. „Times" pisze, iż oświadczenie zło on pop~rcie wśród tyc~ kół~ ktore j. ' 

parlamentu, na oowo rozpatruiącei Niemcy, ~<1Wiedzlawsz~ się. o tym, ~Ofle prze~ grupę Rek:' wykazał?, da W1;1le1 patrzył~ n_a mego .1ak na Minęły mt.a, zapadło w przeszloM 

każdy .... 01·ekt ustawy uchwalonej prze,z długi czas poszuk1wałl tyci! ze M1koła1czykowi me udało się zdra1cę, lecz dzięki poparcm pra-
przez &;jm jest przeżytkiem. insygnil marszałkowskie) władzy. zjednoczyć chłopów. Powstanie no· wicy osłabił własną part.ię. 9rup~ kilka miltion6w żyć ludzkich. Pan 

Senat ni~trzebnie przedłuża i Ale napróżno. Później szablę wyło- wej grupy 'ludowej przysporzy trud- radJ'kalna, która d-0pomogła M:•koła1 Chamberlaim. nie promenuje JUZ 

utrudnia szybki i 5-;·awny bieg ma· wił ze stawu miejscowy rybak. Bo- ności Mikołajczykowi i doprowadzi czykowi stworzyć PSL, obecme wy swego para.sola, bowiem inni polca­

szyny ustawodawczej. jąc się konsekwencji, oddał ją Niem· do głębokiego rozłamu w stronn'ic- cofuje się. Zawcześnic Jeszcze .o~e· zali światu jak na.l9iy z faszyzmem 

'w dobie radia, lotnictwa I„. bom- com, którzy z kolei zawieźli Ją do twle. nić, ja·k. ~łębo'ki jest rozł_a~ 1 du 
by atomowe!, w dO'bie niezwykłego z~olenntkow tel grupy opusc1 stron- rozmawiać i jak go się z mapy świa-

przyśpieszenia tempa całego życia, mctwo. ta wylcreśla. A Greiser, obiecujący 

w dob!e planowani& I racjonalizacji u WA G A, fiihrer w małym fO'rm<Leie, niesfor-
wydatków państwowych. usprawnie Opór W Niemczech łobuziak z Genewy, krwawy Tcat 

nla administracil i postępowania są- WZl'OSIO: Warthelandu _ zasiada przed są· 
dowego, wreszcie - naukowej o'rga 
nizacii pracy, - wprowadzenie se· HAMBURG. - W Niemczech dem i wyłguje się Jak sztubak, zw~ 

natu byłoby nonsensem takim sa· od b p d znów p:ojawiają się swastyki, a lająo winę za to, co czynił na Hitle. 

mym, Jak np. zamiana międzymlasto . , '1 o rcy rq u jednocześnie mnożą się charakte. ra i Himmlerra. 
wel komunikacji autobusowej lub rysty.cz.ne incydenty. J·eśli ktoś I chomaż nie mnialby dziś za. 
k()Jejowej... na staroświeckie dyli· 
zanse. Byłby to zbędny I wysace chce · je zaobserwować , musi peume pokazać swego języka - uj-

szkodliwy dla sprawnej działalnoś- wstać wcześni.e rano, zanim p'.>lic- rzą go jeszcze petwto rniekt6r.zy, mo. 

ci naczelnych organów Państwa Po· PRZY .WSZELKICH ,WPŁATACH B"A N K O- ja brytyjska oraz niemiecka pou- źe nawe-t jeszoze bardzie;j wywafo-

kaźny wydatek budżetowy. Istnienie Wy C H ZA ZUŻYCIE ENERGII ELEKTRYCZ- suwa napisy i t.p. w Hdmbmn-..i ny z bezczelnej gęby. Ujrzą go wte-
dnudel izby ustawowadczel Jest "'· d d · •-„ 
Zbędne. hitlerowcy przymocowali na wie- Y, g Y 8Z'J/Ję IVrWIJ/W9go wataźki 

NEJ PROSIMY O DOKŁADNE PODA W ANIE b • 
' ży kośćielnej flagę z·e swastyką. 0 e7mie jeden z produktów polskie· 

JAKIE ZNACZENIE MIEĆ BĘDZIE NUMERóW KSIĄŻKI I STRONY, KTóRE SĄ w Hil<lesheim wymalowali ll'l. go przemysłu powroźniczego, Totó-

DLA NASZE.I PRZYSZLOŚCl„TA.K" rym .... .,.,,,. - ł t k · t -• 
UWIDOCZNIONE W RACHUNKACH NAD NA- pomniku Bi.smarcka napis: „HeH .., „.z.,.„.ys em a zn eresowcu 

W ODPOWlEDZl NA DRUGIE · 1-' d ' •--l GG' 
PYTANI"'?. Hitler". W Holzminden czbnko- się "''e ys IW ega z " ' - Frank 

'-' GŁóWKIEM ODBIORCY. d • · b , 
Każdy świadomy obywatel Pań- wie b. „Hitlerjugend" napadli nd -: g Y szy7ę Jego 0 cisnie. doklad-

stwa rozumie, że warunkiem poste- ELEKTROWNIA ŁóDZKA. żołnierza brytyjskiego, powalili n'.e poiw6z, zwany papulmrnie st?'1JCZ 
pu 1 dobrobytu !est stabilizacja sto-1 · . . 1. 1 

krem. 
sunków i zaufanie wewnętrzne w g-0 na ziemię 1 :zoerwa 1 mu ep·o e-

ty f JAD. 
kraju. · W'F!l!lW 

Na wyodnei swej kanapie. 
Sprawledliwosć słodko chrapie, 
Sprawdza: się pogwarka stara: 
Bliżej zbrodnia niźli kara. 

VIA T 

Słoń Indyjski, mądre zwierzę 
Obi~ankom nie oowlerza, 
Choć i ma na wolność chrapkę, 
Węszy Jednak .w. niej pułapkę. 

o 

,Tak" trzy razy w referendum 
Mocną zapowiedzią będą 

Żo; proletariatu pięści 
Złamią reakcję Qa częśd. 

Wu1ek Sam okrutnie dumny 
Z wolności-0-weJ sweJ kolumny. 
Szko:· że ta wolność święta 
Dzierży ~łków pęta. 

'• 
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Chodź~ ludzie po ulicy, 
:tadowoleni, ładnie ubrani to 

Lecz poproś ich 
Odpowiedzą c~ 

zwykł rtec:z, 
o coś do jedzenia, 
natychmiast: „Idź 

precŁ
1

'! 

Pocb waly, informacje i zacżepki 

·uł(1~R POPULARNY 

kTet o zawiesz14nlti na pię6 lat ?tt'O-- 8tyl.:6w etwie1·d#iła, ił• np. w speojal- tii 'l'obotnio:iych i i.eh wplyw I/ta po. 
cy, niekt6riJch wnt6w Wydawniczych nl}c.h salach wystawowych w .LJubll-, lltykl} kraju Mjv•yta!fnlej wskazuje, • • k lt I w dzied:Din~e li~ratury • . D~kret tern nie ":icszczq s-ii zamiast ~brazów -

1 
że robot.ni!~ ]Jolski jesł podstawow~m zyc1a u ur a n ego dotyczy dzieł .~.,,s~'l'Z'lf te1 m1aTy co- ~chiwa'. fo.kal warszawskiego IPS-u i elementem życla nar.odu. Dlrotego Je-

Adolf Dygas1nski, Teodor Tomasz 1est rmedostęp.ny dla malarzy po- go wamnld matenaltte (m.ieszka­
DOBRE OBYCZAJE PISARSKIJ? dobrym zcwobk~m) ~zastame st! P.0 Jez, Maria Konopnicka, Eliza Orzesz nieważ mieści się w nim wojsko, a nie, odiywianie, oiiiliłei:) i .iycie kUl-

z 
Niekt6'r y piscwze - mfnt.o, ze lamllch cza80piS'l1t 'l'o.wrtyoh od stebi~ lwwa, Bolesla,w Prus, Władysław Katowice nie posiada,j'ł w ogóle tu1'alne łttUsi by6 przedmiotem 1iiąg-

czasopl8'11ta spowwno • ltteTackie światopoglądowo. Pned wofruł byli Reymont, Hem-vk Si.enkiewicz, An- żadnej sali W1Jsławowej. lej uwaf}i 
1 

trosl~t odpowiedzialnych 
mają dziś Taczej określone pol!,tycz· pisarze ł publiC11ś~, kt6'r;;71 mhM P0 : druj Strug, Stan'islaw Witkteioicz, kieTownik6w państwa. Tylko bowiem 
nłe oblicze - drukują s-Woje utwory nętnyóh propozy<!Jl nie . cWukowali Stanisław Wyspiański, Gabriela Za· DOM SŁOWA POLSKIEGO poprzu ł'dal1Uł o<lenę warimk6w ich 
na przemiain w „Ki~linio1/', „Ty- s~ prac W pewnyoh pwrma.ch, po- polska i Stefan ŻeTomskt, W 01J1'acow1tnych planach odbudo- życia, dą.t.eit i aspiracji będz/P, mo2-
godniktt Powszechnym", „OdTodze- niewa<i nanowaU awofą go~no§~. w11 stCllioy dużą tiwagę p'O§Wi~ca się na ko1•1111owa6 dotyc!wzasowe I Jp'l'tl-
niu" ozy w „Dziś i Juflro". To zja- IJyli i iwni, ale o takich mówiło się SJ{ARGJ ARTYSTOW projektom BtWorzenia wielkiego fi- cou•yw<cć nowe vln.ny di!iic•lania. 
wisko bylo prrz71czyną dyBkusji w z lekceważeniem, a nawet z poga~ą. PLASTY!CóW 9rodf,a wydawniczego ksiipel,, c'>a• To tej dobr.io się lltało, ie TUR 
praBie (,,Kuźnica" i „Gazeta Luda- Ni6 ma cwg11;mentdw p~ze~la1ą- Liteł'atura stosunkowo najsz71bciej soptsm i dzienników. Ostatnio oglo • '}-'l'Zystą,pił do oprncowywania anto-
wa"), w której pr6bowaow ustalić ~ych ~ tym, aby dzisw.1 miało być po katastrofach htat-Orycznych od- szony zO'lttał konkwrs ina Dom Slowa 1t gii zatyf!llowaitej „Robotnik pol-
oz11 iego rodr&aju tcmien-r:e upodo-bar_ inac.ze3. budowuje swoją dzialalnol!ć. Tech- P,lgif-1ego. Cho1ui o to, :zby w blolru ski, jego ~ycie i P'l'aca". Na.leżałoby 
nia pisarZ11 są w ~o~zie z dolYrymi SŁUSZNY DEKRET niozna bowiem niozliwoAć jej oddzia- między ultcą To'UJll1h'ową, Proatą, tyczyć sobie jednak, aby wyclawnio-
o-byczajami literockimi. WYDAWNICZY lywania jest związana z papierem i Srebnnq i Miedzianą zbudowa6 ta· two to nie p0pt•zestciło ti1llco na o- ' 

Pisa'l'z to niewq,tpliwie najc:mlszy Ob-Owiązujące p?"zed w.oj.ną p?"awa fat·bq, drulc111rskq,. Utwory literookie kie komplekily pO'mleszczeń, kt6reby głoszeniu -projektów i zamierzeń do-
bwromet1' nastrojów polityczn11ch ciutoTskie pozwalaly przedsi~Oior· szybko zdobywają odbiorców, ponie- rozwi'łzywaly zagadnienie magaZ']J-1 tyczqcll'Ch prac inad podniesieniem 
ogółu. Nie ma dziś w Polsce odpo- stwom wydawniczym ina g'l"omadze- waż są naogół p?"Cduktem etoswn- nawania pa.pieru, uTządzenia <fru. poziomii ż.11oia rnnteri<ilnego i lcu.l~ 
wiedzialneg-0 p?"acownika pwra, któ- nie poprzez kupno w SW1Jch rękach kow.o ta.nim, a wi{JC dostępnym nie- fcaTń, mtiroligatornl i dom6w miesi- ra.~nego naszego robotnika, ale aby 
ryby nie posiadał określonych po- p?"aw do drulcowantia utworów czę.. mal powszechnie. kalnych dla techników wydawni- ciało nam pełny obraz stanu o1Jecne­
gląd6w polityctmych. Jest to zjawi- sto najwybitniejBz11ch pisa.rzy. Tego Gorzej jest ze sztuką yłastyczną czych, TedaktoTÓW i dtruka'l'Z'V. Ma to go. Nie bójmy się braków, bo do­
sko niezmiernie ważne w Ż1Jeiu 'Pi- rodzaju sytua.cja uzależniała cal.ko- - malarstwem. ObTaz poSoiada war- być największy o6'rodek wydawniczy tycltczas jeszcze nie 11onoeimy za nie 
szącegc. Tru,dno sobie ZTesztą wy- Wf.cle masowego cz11teln4ka od „am- toś6 jako pojedyńczy egzemplaTZ, w Polsce. Koncepcja - jak widać- odpowitJdzialnośc-i. „1by jednak co-­
obrazić fo'mtowanie się osc-bowości biofi" zarobkowych wyda'WC'JI. I dla- fest więc dTogi i z f.'l"udem zdobywa, jest pomy:Jlana bardzo szeroko i kolwiek P,,.zed.siębrać n.a prrzyszlofić 
piswrskiej bez wiary w ohreślone teg<J k.si!łŻki były niewsp6lmiernie nabywcę. Książke można pokazać śmiało. Oby tylko na jej 'l'ealdzację musim11 "1:nać stan obecny. Jeżeli 
cele rozwoju ludzkofici. Oczy'µJificie rlrogie, gdyż jedynym bodźcem do ich czytelnikowi <nawet w najmniejszej niie należało czekać dłużej nia usta- chodzi o ży.cie kuz.turalne, mu.simy 
sympatie ciey antypatie tego typu nie wydacwam.«i byl z71sk. księgarni - wystawy obrazów wy- lilt '(Yl'ojektorlawcy. . ttię dowiedzieć co i ile robotmik cztl­
zwężają się zwykw do ram patrtyj- Ten srom rzeczy musiał w waTWn- maga7ą odpowiednich pomieszczeń. ŻYCIE l PRACA POLSKIEGO ta, jale często chodzi do teatru nti 
nych, chociaż bywają dość częste lcaoh powojennych uleo zmianie, To też malarze są obecnie tą gntpq. ROBOTNIKA wystawy i do kin, czy słucha radia i 
wyprullct i tego Todzaju. cho6by z tegc pewodu, że książka w artystów, kt6ryoh najbardziej po- ](lasa Tobotnicza mimo, rie ilościo· ile ze swych dotyclic.?ttsowych za.. 

Dlatego od pisarza należy wyma- c~le wojny została po~ażn~e krzywdziby zniszczenia. wojenne: Od-I 11'.o ustępuje . miejsca chl~pom,. po- j robków może poświęcić na swe po-
gać okrelilonej postawy i mieć mu za iniszcw11a. I dlatego sl1tsz:nie się była ostatnio dy.~kus1a w Zwzr1fkit 1„u1da ~adm.cze znaczen .e w z11ciuL trzeby kułtunilne. 
~e niefTa.sobliwe (często dykwwaneistalol ~e wladze p_ofokie wy_da,ły de- Zawo,dowwn folskich Art71.st6w Pla- naszep_o P,at1stwa. lstwiente dwu P.at·-1 , ANTONI POKORSKI. 
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Dziecięc·y raj i.„ stora o aryn 
Wiśniowa Góra ,.spadek„ po Scheiblerze objęty przez robotników 
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eko dla chorych 
Dowiadujemy się, że na skutek 

starań wydziału zdrowotności pu­
blicznej Zarządu Miejskiego w Ło­
dzi, chorzy otrzymywał będą kar­
ty uprawmaJące do otrzymania 

Wiśniowa Góra- w pachnącym to największa uciecha dzieci. Wy- rownit:zki emwa nad nimi dziesięć WlśNIOWĄ GóR.t: TWORZONO mleka. Wydawanie kart mlecznych 
sosnowym lesie szereg małycth znisz grzebano ję na jakimś stryclm (spa matek. dziesi~ prządek fabrycz- SERCEM rozpoczęło się w dniu wczorajszym. 
cozeych domków. Są to szkielety z dek po Scheibleraoh) i poS>tawio- nych., kłóre z ramienia robomików . Osoby; pragnące karty otrzymać, 
.krtóry1:<h miejscowy ludek ..,wyszabro no w świetlicy •.. nioch dzieci mają sprawują lronitrolę.. nad całością, , .Wsk?zan~ był~y, ~by ® Wi- winny zgłosić się do Wydział1:1 _Ar_ro 
wał" wszystko co się dało - ra- radość. W specjalnym skrzydle do- nad tym, żeby nic się nie, działo z sn:owe.i <?ory ~Jechali ws~yscy, wizacji i Handlu Zarządu M1eJsk1e-
my okienne, drzwi, pod~gi, - to mu mieści się mały miej'Scowy szpi krzywdą dla clrzieci. lrJtórzy twier?z~· ze. ~botn~ me ~ go (Wólczańska 18) i przedstawić 
czego nie można byto ze sobą za- talik, gdzie leżą lżej chore dzieci . . . trafi bwonyc 1 orgamzowac, ~ Je~t niebieską listę meldunkową oraz re 
brać niszczono ot tak ~nbie dla ( zt t ·ki h -·-r--..lk' · -~ bar- Os1emdz1esiąt procent fabrycznych za mało wykształcony, bo me wie C""'tę lekarską. Honorowane sa. re-

' .,,,, , . zre$ ą a c w 1·pau ow J="- d . . . oh . 'I' · !bo · · I ko · -.... 
rozrywki. dzo n·iewiele). nz1~1 zagl'Woi:?~Y . JesG; gruz icą. me, .. a • rue~e c, o nau weJ cepty. wystawione tylko przez le-

irowietrze. 15!1IOW~ ory na.pewno teor11 orgamzaC)1 pracy. karzy grodzkich, względnie lekarzy 
podleczy ich. osłabione płucka i wy T eba · , • ..... L Ubezpieczalni Społecznej. PRZED WOJNĄ FABRYKANCI SŁOŃCE .•• . . . rz zrozumie<:, ze na Lv, DY • 

, . ł.óDZ~Y ... A DZlś?. • . Gdy jest pogoda i słońce to do- pędzi wszystkie. stany .podgorąezk?: coś siwurzyć i budować, trzeba wie O~e:rue kart~ wyda.wane są na 
~1SD1owa Góra (od:tnaeza!ąca się piero używanie. W hamakacih roz- we; Czy_ ~na sobie. wyobrazie rzyć w to, co się robi, trzeba mieć m. !Jp1ec. P~y1mowan1:e rec~ zo-

wy1ątkowo zxh:owYm. . powietn;em) wi~zonych między drzewami huja ooc bardzie) zdr?we_go 1ak rosny, wolę wytwarzania i odnosić się z stame zai_n~męte 10 lipca. zas po 
była przed WOJDll mleJe.Cem letn1Sko· się po parę malców naraz. •• to na- piasek zapach :zywicy? sercem cło tego co się !:wony. tym termm1e mleko wydawane bę-
wym bogatej burżuazji łódzkiej. prawdę wiefka przyjemność. Inne N , odku "edl d . dzie chorym na zapalenie nerek i 
Fabrykanci., właściciele nierucho- robią niezmordowanie babki ' z pia· kl\'Ó a sr . 

051 b ~ l uzy maszt ff a lt. JUCHNIEWICZOWA choroby żołądkowe. 
mosci, bogaci kupcy - tylko i:acy sku jeszcze inne bi~ają po lesie. rymw powiewtoa la octzk~l'WO'llh akt' a- -----------------------------
] ~- -.....l 1· ,_ k b · · · k' , d . ob. ~a. zrusza WSZ}"S ic , orzy 
Uazrc "P'r'~ l roz11.oszne wee aw1ąc się w Ja 1es Ziwne, s Ie . ta' . . k w·· . G' 

YGRA YCH d' . . • . , • . parnię Ją memleC ą ISil!OWą O- z~ 
en y w te1 urocze) m1e1seowosc1. tylko znane gry. A gdy zaw1eszo- C ed · był · lllEUR D WA TABELA 
A dziś? Do niedawna jeszcze rui- ny przy drzwiach jadalni dZ'W'Onek rę. 1 pn w~n: . a ona. me· (ł 
ny domów w Wiśniowej górze sta- wzywa na posiłek 1o wygł-Odnia.fe n:iiecką). Bo, to J~z Jest pols'kie o- po 250 zł. I, li i Ili dn'a ciągnienia 
ły pustką, aż któregoś dnia zwró· z:i.bawą na świeżym powietrzu brac- s1~le, lwk.ktorymd _się walczy o zdro· li M lasy 47 loierii klasowe)· 
ciła na nie uw~ę rada zakładowa two z bojowym okrzykiem „jeść" wie po 15 Jego z1ecka. 
firmy Scheibler i Grohman, doszli na ustach pędzi do jadalni (w dni 43017 33 6 83 137 61 92 225 j 45 92 413 95 510 86 610 24 36 82 5 711 
do wniosku, że to mieJ·sce byłoby ciepłe do stołów ustawionych na po DO TEGO NIE MOŻNA DOPUśClć 324 92 6 499 566 73 6 91 649 716 40 . 39 877 905 31 45 9 72 82 905 31 45 9 

51 851 8 18 goo 32 86 44031 55 215 1 I 12 82 95 59082 9 168 81 86 96 230 327 
idealn~ miejsc~. wypoczynku .dla wietrzu). ~ędzą na wy.ścigi, n": ~oń Jak się dowiadujemy, to jeden z 71 5 311 28 38 468 74 513 42 9 59 74 45 73 8 80 7 412 56 74 97 510 39 42 
robotmczych dZteCI. Od Wydziału cu toczą się mełe lrulki, na krótkich byłych właścicieli trzech wił'łi w 625 50 76 8 701 27 8 37 257 933 5ę 616 9 33 90 775 811 910 25 67 73 7 87. 

Z d M. · k' Qp" k" Społ k h · od d I 82 9 45049 66 79 102 6 131 55 1 H 60031 120 76 214 42 53 84 314 5 41 
arzą u 1e'J5 iego . ie l ecz nóż ac • na1mt sze, wu etnie po- osiedtu, przewojenny kamieni.ezni·k 200 52 373 92 437 502 9 28 37 52 69 58 424 64 638 57 843 75 88 910 34 9 

nej (do której należy posiadłość) ciechy. Bo rzeczywiście jest po eo uzyskał jakoby od sędu zezwole- 71 95 602 54 84 91 705 20 3 5 36 44 52 5 88 61038 50 74 9 80 166 220 89 
wydzierżawiono park, w kt6rym jest się spieszyć.„ dzieci ~ odżywiane nie na objęcie ich spowrotem. Są· 60 67 78 96 9 846 7 57 74 917 63 70 327 44 72 98 402 12 21 53 95 508 32 

· rd · , · dw -".: I ty d · dn' M ł · · ml k 80 4 46001 2 39 42 135 58 200 26 32 89 611 32 97 718 30 79 98 803 16 46 
az, ~e bZICSCI . ad n11.1e echm' o- pl~JWSzorzę ~k.. as owb, !;~a, .

1 
' e 0

1
• dzę, że sprawę tę należałoby j~z- 9 71 302 26 43 65 451 2 4 70 524 41 55 72 81 9 905 10 23 85 62003 20 1 35 

mow i za rano się o naty iasto· ·1m1ęso.„ wszyst 1ego roa, ie ty- 'l , · t ., · 61 647 90 701 28 805 15 22 60 88 907 7 40 5 55 65 89 98 118 23 6 42 60 5 
Ol-.! • d " k · d b . . Wł cze przemys ee l zas anow1c się, czy 

wego remontu. "'Jęto pos1a łosc I ·o z]e zą, ez ogramczema. a-
1 

. • dl • . t rodzi y w 8 25 67 80 47051 4 88 ll 1 29 30 45 7 72 81 4 94 201 23 33 9 43 62 70 5 303 
w kwietniu, a dziś, po dwóch mie- Jnc ogrody firmy dostarczają eo- mk<:z1 n:.~Ied a1. c .PfY\\'ał ne . n ea 8 52 80 213 47 8 79 372 413 60 87 8 4 19 31 45 68 80 7 410 21 36 9 80 517 
. h I d . . · · d . . il , . • :u csm1e z ecr, xw aszcza, ze - 537 67 80 97 642 77 741 53 9 94 805 46 84 7 607 9 25 56 7 8 711 5 26 44 
s1ącac wygą a to mme) więceJ z;enmde . o~roi:nne i ~sci owocow, ła Wiśniowa Góra ma być ośrodki~w 20 32 6 49 983 48000 3 53 &J 110 28 59 60 70 3 822 5 70 81 942 52 62 
tak.- ktore z1ec1ak1 dosta)ą po każdym k 1 ·· Ob I k • · 'k •O 69 97 201 12 4 43 56 73 300 18 39 63015 49 69 116 28 52 255 60 97 9 302 

siłk:u c, om1nym. .. ywate ~2!ne~icz~i I 43 68 79 535 87 601 25 56 7 73 739 22 53 5 8 9 76 8 408 70 3 96 502 42 
po · mog!by przec1ez zadowohc się Ja- 831 6 877 906 22 3 36 50 49005 51 74 80 603 4 73 704 10 7 43 69 79 812 65 

DZIECI~C!. ~ ł . OPIEKA NAD DZIEćMI kąś willą na Zachodzie, a dzieciom 131 62 90 4 216 326 86 400 67 91 539 905 34 62 5 6 77 91 7 64003 14 39 53 

Trzy domy. s~ . JUZ omp etnie I Dzieci otaczane są troskliwą o-I zostawić okolicę, która może rato· 40 73 630 9 759 86 96 837 950 5 66 78 84 7 93 202 8 13 9 24 39 304 84 9 
Wykonczone, sw1ezo odmalowane, k p , ed k-L k . k" •. h • _.J • 97. 92 408 18 40 3 52 84 505 44 91 619 54 

h f rh I ki · . pie ą. rocz prz sz 010.ne 1 ie-1wac K zagrozone z.urowie. 50037 63 83 119 217 301 17 26 408 85 7G4 7 818 40 56 80 92 911 27 33 47 
?~c nące a. ą, ~. erem .1 czysto 13 7 33 519 605 8 15 6 22 71 4 92 54 5 91 2 65000 44 58 80 99 174 92 
scią. W teJ chw1h domki oddane 714 89 91 812 64 94 917 51019 21 4 202 68 84 93 4 7 314 24 30 53 78 95 
Sil, już do użytku dzieci. Jest ich PRZETARG 46 142 55 69 83 206 16 7 38 48 70 8d 9 402 7 Il 22 3 7 51 7 71 82 509 10 I 
106 - same na1'młodsze żłobek i Państwowa Centrala Handfowa. Oddziiał W<>joewódizkl w Lodzi, p<>- 353 86 420 76 538 81 641 46 61 737 7 23 7 37 48 64 88 94 5 609 19 37 8 9 

ed k I f
. D . '. k. . daje do w;ad<>mości, że dnia 27 czerwca b. r. OOhędzie się przeta~ na JPO· 54 67 85 93 818 51 65 73 89 ~li l 52006 47 9 54 9 60 79 81 !JO 4 6 700 4 5 14 

prz sz o e irmy. z1ecia. I maią niemieckie towaTy, znajdują.ce Się rw micjscowo&ciach Woj~wódiztwe. Lódz. 8 9 21 31 45 7 66 71 6 84 138 47 64 7 22 38 51 2 5 62 71 88 93 805 21 39 
istny raj na ziemi. śpią w czyściut- kieg<> wj_g niż~ !'.,Ymie~~eg:t.~L~1!,.'.,,,,,,,,C'Ł......,,,_ 73 87 92 202 7 25 32 68 79 88 306 15 44 6 52 62 9 76 97 902 4 7 13 5 29 
kich białych łóżeczkach każde o- Cena 9 21 326 34 47 54 65 73 423 4 80 50: 38 55 60 3 73 4 6 90 4 66027 49 51 2 

. ' d d L. 'P· B. firrm'll i ad.re5 Zarządca Branż.a 37 8 40 8 51 61 515 632 4 42 71 94 94 113 66 8 81 99 205 42 8 61 3 6 81 
sobno, ma)ą oszklone weran Y 0 ' wywollawcza 8 702 14 48 9 66 805 65 7 83 7 913 55 300 1 33 6 42 5 55 404 36 53 77 90 4 
zabawy w chłodne dni, obszerną ja- 1. 2. 3, 4. 5. 74 83 53008 26 71 98 115 59 203 14 536 55 608 15 33 56 69 78 746 63 85 
dalnię z miniaturowymi sroliczka· 18 66 302 75 96 401 23 35 74 504 18 91 9 810 31 40 4 59 73 7 82 3 900 3 

· · k ełk · , · r d' 1. „Bayer Roman" Sabina 23 70 3 7 89 92 8 604 17 34 47 59 77 32 7 40 62 73 6 91 67037 52 108 233 5 
mi 1 rzes · ami, swiet icę, ra 10• Z~erz, Plac KiHńskiego 1. ~iał Art. żełune 346.WO,- 83 700 3 15 6 51 61 85 92 810 6 9 30 8 50 62 75 7 92 3i0 44 69 80 425 56 
a nawet. .• katarynkę. Ta katarynka 2. „B. Neum.an", Tomaszów M., Jnn 51 2 6 9 63 74 92 8 902 81 7 91 4 54014 530 6 60 9 74 82 6 91 5 602 12 8 57 

ul. Piłsudskiego Nr '%7. Kwiatkowski Art. żel.une 6(),000,- 23 4 6 45 57 79 105 20 47 9 68 90 1 6 8 63 9 92 710 2 27 34 50 79 86 95 810 
3. „,Oherman Rrudoilf" Euaenfosz 200 18 38 9 

0
41 4 59 

5
9
1
4
0 

300 19 22 9 4 20 72 81 905 8 13 4 .26 37 42 67 87 
Tomaszów Maozowied!!ii, ~ 34 45 402 7 1 30 68 4 22 4 53 60 68024 45 7 89 126 71 88 9S 5 246 69 

Kwiatkowski Art. że1fazne 420 OOO 8 02 za Uka dni w Teatrze Kameral- ul. Pilsudsk.iego 29. · ,- 70 3 6 641 3 97 7 18 20 6 85 97 99 357 52 68 469 505 16 38 45 602 22 
nym Domu żołnierza wystą,p' w sw"j ATtykuły 812 54 8 901 li 31 86 55003 16 54 73 40 8 94 6 738 45 53 71 95 840 71 88 
pop.isowej roli jako Ralston w ko- 4. „Poh1 Kar<>l", Toma.5z6"', Stanisław elektrnteohn.. 83 98 103 30 53 73 200 12 27 73 89 925 73 99 69013 6 35 42 7i 94 139 58 
medii „Dzi.eń bez ldamstwa" Montg-0- ut Warszaw&k'll 19. W.ach Art. żeO.azne 160.000,- 300 10 5 9 42 6 427 37 41 3 51 76 514 67 202 6 14 41 77 95 308 9 28 54 9 
meryego znany szerokiej publiczno-I' 9 31 645 55 720 30 47 71 828 40 56 88 99 456 517 22 32 67 86 9 627 54 

. k t kt J K ko Do p...,.etaT'>f71• przy~tąpi'c' mo„aą -·-'-y U·pra··~•Ollle. 94 D38 46 99 56039 43 97 130 90 4 277 74 730 64 90 5 857 60 2 901 10 5 34 
śc1. zna orni Y a or an urna - "~ .„_ ~ """""' "''w 300 31 97 401 14 26 53 90 515 608 63 53. 
wicz. I Specyfik~cja t()lWall'Ów jest ó.o ll?rzejl!'zenia w biurze P. C, H, Oddział w 6 87 715 21 46 821 71 936 48 79 82 70005 24 91 8 110 78 256 90 5 335 
Doskonała obsada pozostałych ról I Lodz;, ul. PtolTko\Wlka 8!2,. w g<>·dizinach urzędO\~. . . j 570łl 50 82 123 81 91 237 336 60 98 7 52 9 61 97 4DI 19 il4 48 64 501 88 

przez zespół Teatru Kameralnego Oferencli muszą złmyć <>o~er.lę w zrumkmę~e.1 ~<apercie z podanlem 424 68 535 55 72 85 9 603 82 5 713 4 625 51 87 718 W 022 G3 91 914 65 78 
D ż komiczne sytuacje i dowcipna I kwoty za oał<>ść. Oferty n.a caęśclowe ku'P'llo są nłewazne. I 32 71 807 44 50 74 905 8 12 21 69 70 70981 
tr0eść:· ośmieszająca stosunki w .świe-1 Oferty oolleżv_ illa.dać do dnia 27 czel"wca 1946 r. do godziny to.tej I 98 58005 23 si 5 103 19 64 96 270. 321 • 
cie buss;nesmanów" składają się na w P. C. H. - ul. P;otrkowska 82. d k . . . t 
arcy~es<>ł~ wi<lowisk<>. Do ceny kU1Pna dolicza się 2% kosztów Komi'Sji Szacunk<>'Wej. 9 .Qnczeme !U ro 

JAN KlJRNAKOWICZ W ŁODZI 
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I wiak, Taniec osetyński „Simd", Ta- Nie mogę sobłe pozwolić na oma· 
· niec słowacki, Taniec bia!oruski wia11i0e poszczegól11ych numerów. Ostatnie dnie 

MO le s 
1
• e 

1
• ew [I „Bulba". Nanai_ska s.ztuczk,a ludowa Co mi się najwięcej podobal-0? ,,PRODUKC1A PANA BRANDTA" 

Teatr Woiska Polskiego 
--------------------Wys I ę p .bolelu - ,,Walka dwoch ch!·opcow", a w Czy ja wiem!... Czy - ni•eSIY'cha- pi6ra Jana Ro.iewskiego 

I Dziś 2 przedsta"';ien.ia: o godzi. 
części drugLej - jeden tylko, ale ol· ny lot kirkizkiego or a, czy taniec 

· k' nie 17.ei i 2'0-ei. 
Sala Teatru Woi~ka Polskiego i;i~·J ·~o~.k?pem rytm~':'" b.ar".'~ d~:V1ę ?W brzymi. nur:i~r: Suita ukraińska p.t. Osetyńców, - wd·zięczna jak bu- ;;.,..-.......,,_... .... _......,.._ ______ „ 

tloczooa do ostatnich granic moz!I-
1
1 sw1a.t·el. :Rozw1ia się 1 ~Ja i_ak „W10śmanki'. kiet najpiękniejszych kw.Latów pol-

wości. Dziw, że ludzie nie siedzą na 1 wieLki kolor·owy wachlarz, to znow Motywy tańców ludowych, w cha- aych białoruska ~Bu:a", „c~~ n:epo· PSS KOMUNIKUJE: 
suficie i na wielkim żyrand·olu! Za- - zawrotnie wiruje. Widownia rakterystycmei kostiumowej· i mu- rownana w od~c;ri1u ukr~instc1ego cha , Celem ułatwienia .naszym lron­
icteresowanie prawdziwe. Na twa- wszystkimi fibrami chlanie w siebie zycznej oprawie, opracowane w for- rakte~u ?pow1esć. o. poz_cgnan:J, tę- sumentom szybszego zaopatrzenia 
rzach maluje się ożywienie i niecier rytmy muzyki, ściga oczami porusze- mie żywych s.cen i obrazów - aż sknoc1_e i odnaiez1en1u s:ę. pary _ko-
nliwe oczekiwanLe. nia tancerzy, uI>aja się aiedoścignio- od rozmiarów tanecznego poematu chankow?;·: W~zyslko, .to oyło p11;,k- się w artykuły kartkowe, których 

Naroeszcie dzwonek - i orkiestra ną precyzją i lekkością ruch.ów i w w Sui.cie ukraińskiej. c~. J.ec_z roz.ne.„--: a roz1~v·ah wartoś· przydział został w m·cu czerwcu 
intonuje na rozpoczęde hymny obu duch_ poczyna też tańczyć! N' . d . . d ·. c1 poroww·w-a. •11e SP'Hob. bardzo powiększony, Powszechna 
narodów. Program składa się n~by tylko z . , ie wi·a -0mo, co :vięcei Po ~1 Ta.necwy też żywiot na-0eichowa · Spółdzielnia Spożywców zarządza 

Przed kurtynę wyichodzi miody samych rodzajowy-clh tańców ludio· wiac. ~zy nadz'YYczainą precyzJę ny jest bezwzględmym ODtymizme::n, 
człowi ek i w zwięzłych sł·owach za- wych, ale cziegóż tam nie ma! Balet ze&Po_łow,_ czy me~wykł_ą, ~awrotną a mie.jscami - i v.ybornym humo- na okres od 19 czerwca do 1..go 
pow ia·da treść imprezy i udzie·la wy- pokazuje nam le.dwie cząs.tkę, ledwie tec~n~kę 1 poryw~iącą zyw10łowo!~ rem. Więc nie tylko przeżywaliśmy lipca br. przedłużenie godzin hand­
jaśnień dotyczących pi•erwszego nu- dziesięć procent swego bogatego a~- S?h~tow. Pr-0dukc!e obu .tykch ~zy _ artystyczl!le wrażenia, lecz i bawi. lu w sklepach do godz. 19-ef. A w 
meru. To Balakszejew - kierownik tvstyiczinego dorobku, ale w ty r Dikow .są z s-0bą J~dnak Ja n_aidos Iiśmy się zinakomide. Zdumiewając<] magazynach i taborze do godz. 
literacki zespołu baletowego Mojsie- dzi·ewięciu zaproduikowauych nume- konalei. artyst~C~·Ie ziharmonizow~- rz.ecz pod względem akrobacji ta· lS-ej. 
i ewa. rach oglądamy w tanecznym prze- ne,. n~iza.wr-0;tmeisze ef~~ty . wy~! ś· aecznej wyprawia! solista, pokazu-

':as!ona rozsuwa się i wkrótce, na kroju duszę Ji.cZ11ei grupy narndów v:aią _og~cz.n . e. z t 0f~au~c~ne.i ca? ją•cy igraszkę nanajską (walkę::----------~~--
Ne ziel onych kotar. służących za tło radzieckich, od Rosjan, poprzez ·ci - 1 s aei~w_ią Y 0 u ~rnnacy ) l!ll~ dwóch chłopców). Do końca pewie1:1 Wytwórnia che mi cz o a 
i dekoracie, ua scenie zaczynają UkraLńców, Bialorus:t1ów, aż do punkty wrazen. Oto sztu a w pe bylem, że jest to pokaz pary dzie· JEOFI L p At CZYN SKI 
dzi ać s i ę dziwy. . Osetyńców, kaukazkich Tatarów, nym .t~g? sio.wa znaczen:ul . . . ciaków ze szkoty baletowej! 

Pod takt doskonale opracowanej i Kirgizów i pót11ocno syberyjsk '. ch Mois1eiew iest w swei dz1edzlllle Nic też d1Ziwnego, że widownia J~dź, Nawrot 43, tel. 220-52 
wykonyw anej muzyki, ukazują się Nanajów. Do towarzystwa tego naprawdę wielkim i twórc,zy,m artys trzęsła się od oklasków, że <lomaga. • J><>leca 
pierwsze pary tancerzy. Balet nie wciągnięto gościnnie i dwie najb!iiż· tą! Podnoszą.c motywy t3:nco_w lud~- ta się chciwie bisowania całych nu· p As Ty DO o Bu w I A: 
startuje odrazu galopem. Rozwija on sze sasiednie nacje zaoho·dnie: P-0la- wych n~ wyzYflY prawdziwei sztuki: merów i że wymuszała je na ar.tys· 
swój pokaz cr·escendo ra·czej, daw· ków i Słowaków! postępuie tym samym trybem, oo ' tach. PRIMALIN" 
kując od numeru do uumeru wraże- Wszystk-0 to ujęte z charakterys- tw~rcy w dzi.e~zi.nie m_uz~ki 11arodo B 1 M . . d d ') ... , 

tycznym dla Sztuki. radzi·e.ckiei· n•a- w ei: ,,podnosi. n.atch_mema l'.1',d,o, we, a et ojs1e1ewa to napraw ę o· ... 
n:a tane·cw e. ale emocjomiie nas co- - b ś d k d bi" · · d 

tura!Jlym reall.zmem, bez stylizaci·i, do potęg ogarn:aią-cei ludzkos-c - ry ro e· o z ·1 zenia mu~ zy na-
raz czymś 'nnym . z coraz większym d · t t · b d · dt · I 

bez konw"""cJ·~1al11ego szablo.nu - ; i d'1at·ego praca jego w całym kultu· ro ami, .o ez ę .. z1·e'.11y go ugo 1 
zagęszczaniem występujący.eh grup ... „ vn d I . . A R G o'' 
z coraz więkswm nasHeniem za- dlat·ego jest takie zr·ozumiał·e, .praw· ralnym świecie Uczyć może na zr·o- ~er e.czrne :wspomina 1, .me zegna- ' ' 

d · · p· 1. e 7Umienie 1· odczucie W każ·dym ra- 1ąc s1e z mm, lecz wo!aiąc tylko: 
wrotnych możli woścL z1we 1 1ę"'n · - · · b ·r b · ł 

Wreszc;e tańczyć za•CzYfla wszy · Idzie więc najpierw 'Rosyj.ska sui- zie ~a brak tego zrozu ~1' <.>1:1ia .i od O m1 ego zo aczerna , , 
stko. Scena staje się jednym kalej- ta. potem - raniec kirgi1z.ki, Krako · czucia u nas 11arz.ekal nie będzie. St. Woyna • Gwlaździnskl. ---------------
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GABINET KOSMETYCZNY I 
t 111 224 m. 11 

11 I 
oj, Ul'Ząd fł P. ,...,. t ł. ft'l.72 ~~ Woj ~ódikn Koro, MiłicH na niędzlele, 33,(j,4 r. ł.6!1ź, Al, R~rJllM!11d 113, m. 16 
Obyw11t l&k;e) :- t !. 2110 07 6.~7 Z l(r;ikowa Sy{{nał c~ai~· tel. 14 -tiO 

t\łlejah Ko1minda Mili11jt 7.0Q Kalend. bistor. 7,05 Mnin•kt1· l"!Jt'l>owanie brwi, r.zt~ 1 wJosQw. 
ObywatelskfeJ _ tel. 2113-6-0 7.15 Rozimow.a ze sluchl\CZ. 7.30 Mu Ptelęgnacj11 cery, usuw.anie wą-

Pow. Urząd Bezp, _ tel. 131J..OI zyka. a.oo z Wwy Dziennik. 8,20 'fi grów, brodawek, kurzaj11k, ip.ie- ~ 
Kom, Pilw, M~. ..-te\. 1115.h:J Prp~rarn na .Qzi11iaj, a.:?5 z t.,ogzi ~ gpw, łu,pieżu, 11suwanie krwa-1 
Pogol, l;alc11rtk1e PCK - tel. 117-U Tri\n~m. nabożeń&twa z zl\końrze- wyeh J'llam (plomleńf) oraz zby-
PQqe>t, Rąłl!nk Mil'j~ll.i .tel. l04-H nia rolni szkoln. z Qimn· w Rndii~ · teomllgĄ owłosi 11niia, 
Pogol .Ri\tunlc Ube111p, tel. ll4-1~ Pab. Spraw. red . Ludwik Szwmlew- • Lnmpa JC aroo-,va 
S~r11ż f"Qbrm• tel. · ~ ski. ig.110 . Progr. 1111 •dzisjaj. lQ.45 ZEUR 
łł1uro numar(lw t'I. l~ Ot .fnk iPQdzl~ iwięto? lO·fiO , Mło- . U.łNPL RZY 
Redaktor Na~?;3!Qy Ktt~ie, c\1;lei. llfl wyr.;iili;· - pog. Mark11 w n1i~d1iel~. O'Qia 23 ClllfWCa lWf.\ 

ra Popu!. 1 sekretRT!!ll- el. 130--Hi Zn~a111ego z cyki.u; „l;o :;I~ <lzlęle r 0 godz, 11 rano prlh~diię 11le w lo-
S~kretar~ Reoa~i;\i .. 14f.18 w t,ąg1i'', . Il.OO Z Pozna11ią l\on- k11h1 Z:vdow~kirgo Stronill;c1wą Dt1-
J\1~rownik Adm!ni trac11 233-22 ce;;t mui. i slewą p. , ,,'fT7,Y tak- mokr11lycznega, Jm:y ul, }ldańskłej 
Dll!ilł ogloszgfl 1 J:k~ped, 256-37 ty : 1~·30 Z I<atowl9 ,,Niem<;Y P~ 18/33 ogólnę ~iihranie ~ekCJl Ifąn.dl~-
DzJał pronllmeraty ~ 268·98 womle , 13-40 Z W-wy A11\!vc· WPJ we.i przy ivdaw~kim Stro1nilctwile 

pkową. 13.55 Najolekąwsze ąnd1'c, Demokratvcinym, na klóre z1tprasią-
DYlłlUJtY APT K nrzyszbgo tyg. }4.00 ,Ąµd~'· dla n1y wszyotkich kupcPw I drobn ·eh 

. - " li 'ietHc wiejskich. H.a:l Chwlllrn bin- h~ndlan,v. 
Dils.!llJS1ej IJocy dyim:ują ąipte!\:I; ra ~tn"lłów, }4.40 Z f,odij „Ród „:;::ii;_~~· 

Cyme1a (WólcJai\sk'll 3'1), ~ojanktri::a Wa1tgóry" - i;tµ.ch. ffannv hrnn- OGRóU ZOOLOGIOZNY 
{Prze,}azd !Ol, Unile!iiowsk1.e~o (Dąb- Sl!ewskiel z tl\łstr. miwz t<; 11 zimfery il: Q R 0 W l E 
'.;~wsk~ :u łil, Epsitajną (Piotrkowsk:i Petry, w reż. T.actrnr.z~ Marko\V „ 

--5), rra1:kow kleJ !arl'ezlń~lca li~, sk!ego, 15.,0 7- w-wy Recenzje 1d0Ja.31d tramwa~em 9) ołwarty ott 
PoawJu,klewicza (Pomol'ska 12) . U'l.30 z KraiKow!l AudYC· muzyczn'1· u rimo do 11ml!!HC1bu. 

16.QO Z W-wy Audyc. sl.-mwz. dla ~~ 

P ństwo 
w 

p o s 

Fabry a 
Wro ł 
z UK u J E 

STAŁYCH DOSTAWCóW 

na ąrtykuły technic~ne i pomocnicze, chemikalia, 

różne narz~dzia oraz inne materiały wchodzące 

w zakres budowy wagpnów 

Szczegółowe oferty z wymienieniem artylcułu, ceną 

i terminami dostaw prosimy prz słać pod powyż zym 

adresem do WYDZIAŁU ZAKUPOW. 

r T T y dzieci. 16.20 Arndvc. <lin młodzieży, ZARZAUZENIE 
\... ..J 16.50 Kronika knatnry. J7.0o Z to- Prezydunta m. Lodzi z dnia 3 czerw- ~ ~ 

- dzi Popołudnie P'fZV mikrofonie. ca 1946 r. w prawie o:mrnloLenla ;.,: W TEATRZE LETNIM ;;DAGATELA" Jj 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO Wyk.: Marta Mirska _ ipiosenki, ruchu polai.dów na ulicy Płotraow- Piotrkowska 94 I 

ul. Stefan •. Jarnc;i:a a7 Chór Eryan11. Andriej Bogucki. skJal. DziJ 2 przjldstu wlenia farsy st. DoLrzmlsfoicgo w o'PrllCO·WUniu I 
Dziś o i:ollzfni-e Il l\011cert Absol- Ork. U-cl ŁopatowMkłch, rr. Lesz- Na podstawie art. 4. 21. 2a UstawY ~ JULIANA TUWIMA I TADEUSZA SYGIETYŃSKIEGO I 

we11tów Ko11serwntorl·um Łódzki·ego. czvńska - fort=p!an . 18.1!! z W-wy z dnir 7. 10. 1921 r. o orz.eoi~aich po- ~ z· ł I K r I I M d k „ I 
'Nieczorem I tlnl następnych o 'Il joo: •• 5 mip. POtl?.ii"• 18.W Przegląd ty- rzadkowvc.h na drogueh publicznych ~ o n1erz ro owe• go oru· 
19-ej puriklualnle „Uczeń diabła" B. wllnla. 18.30 Tyg, <liwii.,kowy. 18.45 (Dz.U.R.P. Nr 89. 002. 656) w brzmJe- ~ Pl M I 
Shaw'a w retvs·erii Krasnowi,ecki·e- .Po~róż ,po świecie". 19.05 z to- niu ~ozpOTzadz•enda Prezydenta R. P. I udział l:Jlierze cały ze51pól artyslyc~n)' hnlet t orldeslrn ~ 
go z udziałem Chojnackiej, Górskie!, dz! w ramach audyc. Rozmaltoki: z dm.a 14. 2. 19;?8 r. (Dz.\..l,R.~. Nr 18, ~ P()czątek pncdstawł!!nla godxlnici 16 ł 10,30. 2 
Borowskl·ego, Damięckiego (rola ty- . żartem i serio'' pióra Edwarda Cąu. no .. 151~ c.eJem uoo:zadkowarua ruchu 1'11 Kasa „Bagateli" c.zy:nna cały ozicń. (1' Jcfon Nr :!72.701 -~ 
tulowa), tta1,czy, Krasnow~ecklego, to. l!J,30 z W·WY Dz.iennik, za.po POJllZ~OW na t reniH~ mlR ta - iarzn· ~~ ~D"l~~NN 
Pi~traszk:ewicza i Śródki. W po11i·e- Moznlk11 muz. :?Q.50 „to mjn. poezi1''. ctz§a s.ie co na~ite1J1Ule: . :1mm1111mmmmmmmmmm:::m:::mmmmm:::mm:mm:m:m:m:• 
działek prz.ed.stawi.enie sprzedane. n.oo „\Vandom w itPommku lmle- 1. Zaib~ama sle .wz.eiazdtt . l za- S: !• 
Passenuriou!s nłewnine. ninowym". 22-15 Z Łodzi Koncert trzY1!1yw~n:a wsz.elkieg-o rod~Ju po-•:: G Q N G 1 . ;! 

TE.ł. TR POWSZECHNY TUR Życz.ń I cz ść. ;?3.00 z W-wy O- Ja~d_ow c.iezarowvc'h na ?I. P1-0trkow- 55 ~az p e1"\\~fT~~ ~-c~~~nt w łAdz.t il 
ut. l H~o Listopada 21 stntnio wia<lom- dziennika .. 23.25 k1e1 od PJaou WolnośC1 do Pla~u 55 Południowa 11 . I A :: 

w środc PO raz pi,erwszy „Wilk' Proi:;r. na jwtro. z3.35 z Łodzi Kon. Reymonta od godz. 10 rano do ..,1 ii N I a: 
w noc""· Tadeusza Dittnera w retv- cert Życzeń II częM. Q.05 Pror,r. wi·eczorem. dl :: == 

' ' ' J t k · d · tI § 2. Zalbra;nia s.ie na caf.e.j o · eig· •5 •• 

etlrli DnhczAyf1skiego, dekboradcjnl eh Wł ko d~ J~ ]rg- ze. ·ończeme au Ylł I y,mn łości ulicy Piotrkowski,ei Vostoju :5 ii 
s u mac xera i w 0 s.a z ·e: ~~ ' · wszelkich. ooia~dów. le DZiś POPOt.UDNióWKA o g<Mlz, ur;ao i to 30, :i 
g~zyn, Brono~s.ka, Łab~ns~a, ł:.uczl i=-::::=i:--i:::::=•===•= § 3. Wurmi ruezasrto owa'nia s·le do il" · , ' • Si 
eka, $W.d·ersk1 1 Szletynsk1;. powvższel!:o z·akaru u'le:;na w drodz.e •• Pro lnty wc-ześnłeJ nttbywać bU~ey. :: 

„ WILKI W NOCY a·dmtndlStracvinei karl;e +aresztu d'O ~::::::::::::::;:::;:;;:::::::::;::::::::::::::1:::::;::::;::::;::a11:::::::;;:1:::1a1::::=::::1 
W TEATRZE POWSZECHNYM TUR UWAOA DOZO~CY DOMOWI 6·ci11 tygo,dnl lub 11:rzv~ nv do 10.000 

Teatr Powszed1ny występuje w Związek Zawodowy Dozorców Do- zt al1bo obu tvin karom łaczni,e. 
nadchodzącą środę z premierą sztu- mowych podaje do wiadomości .swym § 4. Zarz11dzeni'e n.indeiszie wohodzi 
kl R;tt·iera „Wilki w nocy". Reży- członkom, którzy są dozoreami przy w życi.e z dniem Oil!loszem·ia. Jedno-
seruie Stanisław Daczvńskl, dekora- riajmniej jeden rok, ażeby Zlg'łaszali cześnie traca moc wszelk:lie zarządze· L e k a r Z e LUSTRA stare kupuje oraz przera-
cje i kostiumy Otto Axera. W roll sie po 1trlopy do swych pracowni- nla svrz.eczn.e z niniejszym. biam, odświerzam. Wytwórnia luster 
Prokurat r;i Józer Węgrzyn, który k6w. Wla~ciciel! clom6w prywntn1ch Za Prezydanta Miasta bt med SIENKO KSAWERY Turniak ul Pabianicka 1 -1692 
zali~za tę rolę do n.ailepszych w adm'nl.strator6w Zarządu Nierucno· (-) EUGENIUSZ A.lNENKIEL (z Warsz'awy), spe~alista chorób ' · · 
sv.01m repertuar.ze. Jul'ę, zonę Pro- rno'-~i Opu zczonych 1 Porzuconyc\1. Wice-orezvdent Miasta skórnych, wenerycznych, pącha. Różne 
kurat.or.a gra Elzb.leta Łabuńska. W rza. Przyj1nuje ul. Kilińskiego 132 I-; - , -c . . 

roli Zanety Dylsk1ej - Wanda Łu- k. n I o· dz • c h w godz. 12-2 i 4-6. Tel 205-55. -282 l LISOW ~NIE sole ikt d_ekatyzo_w:inie 
CZJ"Cka. Morwicza - Jan ~wider.ski. r na zadanie priyk~awame w mn11111cu. 
Prezesem sąd'U będzie· Uenryk Szle- Dr med. E. MIKULICZ ze Lwowa, Łódź, Połu<liniowa -3. 1678 

tyi1sk!. Radczynią - Bronisława Bro POLONIA l l~karz-?entyst:i, specjal!sfa cho- PRACOWNIA introligatorska przyj-
nowska. · „MASKARADA„ rob duąs&ł i 1amy ustna], .Zawads- muJ·e wszelkie zamówienia, oraz o-

ut Piotrkowska 67 ka 17 tel tAA AS ,,,_ __ ..-.... .;.; • · .....-. • prawa obrazów, Piotrkowska 21 II 
TEATR KAMERALNY DOMU żOt- TĘCZA t 1 

NIER7A, DASZV!QSKIEOO 34 ut Piotrkowska tOR „PIĘKNA PLEĆ" Dr L. RÓŻYCKI. specjalista chorób pię ro. - 6
93 

Ostatnie dni aktualnej komedii kobiecych i akus~erii: ul Legionów 9 ANGIBLSKIEGO udziela rutynowa-
_,Produkcja Pana Brandta" pjóra GDYNIA „DOM BANKOWY" tel. 166-29· przy.1muie l-6. 1536 ny nauczyciel. Godziny przyJ"ęć 15-

J R · k" t k a ul. Prze· „~d Z . ana o;ews qego począ e o go z. STYLOWY Dr KOWALSKI MIECZYSł.A W 17 i Qd 19-21, ul. 11-go Listopada 
20-tej, kasa czynna od gooz. 15-tej. . r h 6b 22 5 1694 

W niedzielę 2 przedst.awienia o ttl. Klllńskiesro 123 „ZEW PUSTYNJ" specia ista c or wenerycznych - · -
godz. 17-tej i 20-tej. kasa czynna od BAŁTYK li.k~rn:Ma1:T·jmuje od 8-10 i 3-6 Zaofiarowanie oracv 
godz, 10-tej. .... Narut-0wlc•a 20 "POWRÓT O SWICIE„ 0 "' „ :r SZUKIWANA rutynowana maszy 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ WISŁA Dr LIBO AJ,EKSANDER, choroby nistka z kilh"Uletnią praktyką. Zgła-
LUTNIA" ut EX~az.d 1 „KWIAT MIŁOSCI" uszu. nosa i gardła. ul. Prze.fazd 6, szać się do Łódzkieg-0 Zjednoczenia 

•' ADRIA Przyjmuje <><i godz. 8-10 i 4-6, teł. Przemysłu Dziewiarskiego, Łódź, ul. 
W środę, 26 bm. o godz. 18.30 ob- 101-50. -1433 Wólczańska 127. -1695 

t.hód 45-Jecia pracy artysty.czn,ei Marszałka Stalina (Główna) „KWIAT l\flt.OśCI" -
W'a..lv-'.awa Szczawińskiego. Jubi- _ ........... ,W~Ł~ó;i;K~Nli!AiR:jz~--....,-·11---_:~:,:::.:_.:,:==:....--- Dr med B. TOJ,CZYŃSKJ - starszy Zagubione dokumenty 
lać wystąpi w j-crlnei z przodujących ul. Zawadzka l6 „CO MÓJ MĄZ ROBI "W NOCY" asys~e-~t Uniwersytetu Ló?zkiego, UNIEWAżNIAM zagubiona palcow-
ról w operetce Kalmana „Marla". u E L s,~ecJ~hst.a chorób uszu, ~iosa 1 gardJa. I kę, karte rejestracyjna RKU - Łódź 
Udział bi·erze catu zespół artystycz- ul Le~.>nów 2_4 „DOM BANKOWY" S1enk1ew1cza 37, ordynu.1e od 3-7-eJ -. k F"g k: St f ul" 
ny, balet - chór, wielka orkiestra popoł Tel 269 01 na nazwrs 

0 1 
urs 

1 
e an, rea 

. TATRY . - . Wilcza 1. -1695 
„Lutni" oraz gości.n.nie WYStąoią : 
Lucy Mes.sal. Elna Oistedt, M. ~la- „ ___ ,;;,n1i.;rS~i~ef.nkęl~e;;w~i~c~za~4:..0.._ ___ 

11
, ___ _;,,A:.:.;,_;B,;.._:C;_._Ml_:Ł:.<':_ś_c_1_" ___ .,. Dr ADA_M KOND~ACKI Sf)ecja1!tta UNIEWAŻNIAM zagubiona. metrykę 

ski i M. Dąbrowski. Pozostałe bilety PRZEDWIOŚME 'choró~ zołąd~11 .kiszek, wąti:oby. - urodzenia, kartę rejestracyjną RKU 
do nabycia w księgami przy ul. ---...::~::.;-_,Ż;;.e~r~o~m~s~k'f;ie!tg~o~74~--7~6---l'l--..:.-..:"p-o_n_z_u_c_o_N_A_·_· ____ • Obecme przy1rm11e: Narutowicza 85 -Łódź, kartę ewakuacyjną na na-
Piotrkowskiei 102-a. wo_Noś I od 3--0. tel. 206-99. zwisko Bogdanow Leon, ul. Kiliń- . 

ul. Naoiórknw,kiel!'O l6 „MOI RODZICE ROZWODZĄ SI,~" Dr J. VOGEL ze Lwowa, speejali- · sk_ie_g_o_10_,s,....· _______ _ 
TEATR SYRENA" W TEATRZE l---------~R~O~M~A~---....----11l;,;. __________ .;,._;., 1!a chorób kobiecych i akuszerii UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę :re-

Pt!tr~!!!i.~A;4 ut Ęzgow~ka 34 „NIEBEZPIECZNA MIŁOŚĆ'' Prlyjmuje ul, Narutowicza 4, Tel, jestracyjną RKU - Łódź na nazwi-
DzH 2 przedstawńenia farsy st. Do- ZACHĘTA 260-92. sko Sobczak Marian, syn Władysła-

ń l 
· J ,. ....... · t z · k .,., „SKŁAl\IAł.AM" wa, zam. wieś Mikołajew, gm. To-

hrzn s oeg.., w opr.ac. uu1ana niwt- tJ. gier~ a '"' Dr B. DOBROWOLSKI specjalista pole, pow. Łęczycki. • -1007 
ma i Tadeusza Svi?ielyńskiego. „.ZOi- BAJKA chorób nerwowych I seksualnych - , T • • 

uierz Królowej Mnd11g1tslrnn1". W ro- ut Pranciszkańska 31 "KAPRYS MILIONERKI" przyjmuje od godz. 4-7 Kopernika UNIEWAŻNIAM skradz10ne wazne 
lach głównych: Mira Zimińska i Lud- Nr 6, tel. 186-00. -1079 osobiste dokumenty oraz listy i p>e-
wik Sempoliński, v·raz: Stefcia Gór- ROBOTNIK „lA TU RZĄDZĘ" niądze Dr. Winiarska Stefania, ul. 
ska Janina M:icherska

1 
·Maria Bir - ul. Kiliń~kiego 178 LEKARZ STOMATOJ,OG Alicja Bu. Piotrkowska 152/.J-. Proszę tylko o 

lickn, Władysława Nawrocka Kazi- REi<'.ORD OCY' rakowska z Warszawv - leczenie zwrot dokumentów pod wyżej poda-
mierz Petecki. Kazimierz Pawłow~ki, ul. Rz1eowi:ka 2 (Plac Revmonta) „PEWNEJ N 

1 

iamv ustnej l zebów. Pracownia zę· ny adres. -1698 
'\trfan Wilas . Helena Puchnlewska. M ,1 'l A hów ~ tuc h A, d I 2 930 ' · l '.J ~ ,,LEGIA HONOROWA" - Z__E!_~C~~_:___.=c.'.,_ UNIEWAŻNIAM skradziona .. ksI'"· 
F.1lwnrd 011ewo1i.sk, Wacław Kuch::ir- Ruda Pahianicka v i d • ... 
•ki Jerzy Bielenia. Regina Grabow. -. _ "-UPD<?~~ze az .. żeczkę wojskową, metrykę urodze-
sh Alina .Jnnow~ka balet i orkiestra. ŚWIT .,ZEW PUSTYNI" SERYtyiiyćk:ie--ilo'lendersli:ie""-blo- nia, zaświadczenie pracy na nazwi-

p,1czqtek pr
7
edstawienia 

0 
godz. __ Baluck! Rynek 5. kowe, twaróg, 'gęsi bite s~bane sko Andrzejewski Ignacy, Marysm 

Ili i lll.30. - Kas·n „Ba~ateli" ozynna OSWIATOWY OM. TUR „MIESZKA~CY LASU" masło śmietankowe, jaja gwaranto.' 3-ci, ul. Prosta ~- -1699 
rPłv dzień. (Telefon 272-70). ul. Kopernika 8 Nadprogram: Kukiełki. wan~ - sprzedaż hurtowa: Lódź, UNIEWAŻNIAM zagubione w tram. 

ANTONI l"ERTNER W „GONGU" Początek seansów: w dni pawszc d11Jie o godz. 16. 18 "i 2Ó; w n!e.dzlełe Gdanska l8ł, tel. 
145

-82· waju Aleksandrów torebkę damską 
Południowa 11. t święta 0 i.rod„. 14. 16. 18 I zo. POKOST w kilku gatunkach, Unk- z dowodami osobistymi i pienięd~mi. 

p
0 

raz pierwszy od czasu wojny Kina: Hel, Adria, Pnedwiośnie i Roma roz'()Oczvnają seanse o pół go- tura do bronzu, ::;ykatywa, lakier Proszę o zwr~t za wynagrodzeniem 

11
a scenie fódzkiej wystąpi! gościn- dziny póżniei t. zn. w dni powszeónie o godz. 16.30. 18.30 i 20.30 w nie· kopalowy poleca wytwórnia che· U;banska ~ofia Z Szkop, Łódź, ul. 

nie w .00fJgn", ~wietny artysta I dzielę I święia pierwszy suns 0 godz. 14,30 Oświatowy - 2 seanse dzien· miczna „ULTRON" Lódź, Południo- Limanowskiego 109. -1700 
~:ezr6wnanv komik Antoni Fertner. nie' godz . 17 18.30 Niedziele i święta 15.30, 17 i 18.30. wa. 78/80, tel. 138-19. Kupuję kału- UNIEW.AżNIA:M zagubiony bilet 
M'~•r~ fnr•, J\"ra w nowei premierze Początek seansów w kinj.e „Balłyk'" w dni powszednie o godz. 16, fomę. . słu:bbowy KEL na nazwisko Marec-
pt. „O·l„ k•v:tnie lipa ... ". W pro- 18 i 20 w niedziele i święta o godz 12. 14. 16. 18 1 20.ej. k i;:~ 1 1;e hieru urlzin! znakomita ar- Pnedsprzedaż bilelów do kin: „Rekord"", .• Wolność"" i .,Roma'" dla DOM MEBLOWY Łódź, Piotrkow- i Mieczysław, ul. 

11 
Listopada 30. 

tystka wir~7.;'!WSka Maria Chmur- <'Złonków Związkó"' Zewodowyr.h (Zgłoszenia zbiorowe oobyvva się w Ra. ska 15-1, tel. 202-84. Poleca najta- · -1701 
i,'n,w •k orar ze~pA• Gongu": Beata dzlf' Zakładow.ej fa~ryki GeyMa !P!~trkowsk& 295\ od godz I0-18·e!.. niej urząd~eni_a biur~we, pokoje ~to UNIEWAtNIAl\I skradziony dowód 
A.. rtem•1'a Zofia Wilczyńoka. Bol- Celem uniknięcia natłoku prosimy o przvr.hodzenlf! na wcze-śn1e1sz~ łowe, sypialnie, gabmety, kuchnie, tożsamości na nazwisko Tyrko Kata­
kowski. Darski. Szwe.!.cer i c116r Har- Hel.D.W: . • • . ~apczany, fotele, krzesła, różne. po- rzyna i patent na sklep (ga1anteryj­
iana K;er a rt.-lit.: Tadeusz Chrz.a-[ Uwaga. We. wszystkich k_inac~ w dnfo premiery passe-partout · oraz bi iedyńc~e meble oraz kupuJemy ny) na nazwislco Brodzbk yr„tarzy-
f!OwskL lety bezpłatne 1 ulgowe - n1ewazne. wszelkie meble. -1642 na, Biłgoraj, ul. Piłsudskiego 52. . 

• 



str. s KURIER POPUl..ARNY Nr 171 (238) 

Dwa lata temu pierwsze oddziały aliant(fw wylądowały na wybrzeżu Franc.ii -
• Ja ygląda dziś pole WJ 

W do1u 8 czerwca upłynęły dwa ameryk>ański·ego. Intendenci wojsko­
l~ta od dnia lądowania wojsk alianc w.i zdziwili by się moooo, uirzaw­
k1ch w Normand·Li w 1944 r. N.atura szy ty.eh wszystkich ludzi. wystroja· 
szybko pokryła śladJ: dewastacii do- nych n.i rozmai.te okazie w wiatrów­
~o".l•afiy·ch przez ludzi. W, żyznej d·o~ k:. buty i peleryJJ<Y wojskowe. 

w roku 1944, na)icięższe czołgi, sa- wśród szczątków swych zgmchota- już ty!'ko nazwami, figurującymi na 
mochody panceme, lekkie maszyny nych domów i buinei roślinr10ści , dawnych mapach; na miejscach, w 
wywiadowcze, tankietki, nosząre je- wyrosłej na malowniczych ruinach. których w.wosity się poz.ostate tyl-
szcze WYraźne napisy nazw jedin~J.s· · ko kupy gruzów. Zniszczenie pobo-
tek i 2il!aki formacji, clio jakich nale- KRAINA SZKIELETÓW. jowiska Orne, ujętego w ramy spa-
żały, stoją w dłwgi·ch sz.erega.ch, two Jeśli na zachód od Or.ne znaczą się lo.nych czoigów jest pamiątką nowo-hme Celvados na zoach?d od rz.ek1 Im dalej w gląb lą-du tym mniej 

~rne, skąd rozpocz~lo się w_yzwole- widać pamiąte·k ciężkich. decydują. 
;rne .Europy spod Jarzma hitlerow- cych bojów, jakie dwa Iata temu 
skiego, blizny wojny są już zaroś- toczyły się na tyoh teJ:'lenach. z szos 
n~ęte. i - poz.omie przynajmniej - i pól popod.noszo.n•o kadłuby strzas­
meW1docwe. , . kanych tanków, dział i samochodów 

rząc pooure powojenne widowisko. już ślady klująceg·o się nowego ży- czesnei bitwy o nasileniu, nieznanym 
z małe.go miasteczka Aunay sur cia, i bujna wegeta•cja pokrywa spu- nawet we flandrii. 

Na zi.ęlonych lakach pasą sie tll\ls- i ustawiono je w olbrzymie stosy na 
te, krowy, a wi·eis.kie sady radują ugorach i u skraj.ów lasów. Tylko 
oczy ca<lzieją bogatych plonów. W niektóre cz,o!gi, zbyt ciężkie do usu· 
ciągu dwóch lat leje od bomb, g!ę- nięcia, stoją w tych samych pozyc­
bokie dziury, wyryte ·przez pociski jach, w jaki1dh ustawiono Ie d-0 ak­
i czołgi .i i1JJne śla.dy wojny zostały cji dwa la.ta temu, a coraz głębsze 
zasypane ziemią. śla·dy rdzy znaczą .na n~ch mi<iaią·ce 
Wędrówkę po śladach inwazji na- tygodni·e i miesiące. 

leży rozpocząć od Benouville, gdz~e 
nastąpit pierwszy desact pow ietrz­
ny w nocy z 5 na 6 czerwca 1944 r. 
Na tę pamiątkę wystawiono fia mo-ś· 
cie, .przerzt.conym przez rzekę Or­
oo luk z czerwon,ego piaskowca z 
krótkim napisem w języku francus­
kim i angielskim. 

Odon, gdzie SO Dywizja najcięższe stoszenie, to ter·eny polożoo.e na Ch.ropi normafid·zicy są tak biedni 
staczala boje, pozostała dosłownie wschód od tej rzeki zdają się być za i wynędw i ali, jak wspaniale i ttus­
tylko stara wieża kamien·na i dzwon pomniane nawet przez samą fiaturę. te są ich krowy. W ciężkich warun­
nica k-0ścielna. Wszystkie domy zo. Droga, nazwroa obec.nie „La Voie kach, w jakich żyją, zadh-0wują cier· 
stały dosz.czętnie zdruzgotarie, i te- Sacree" (Święta Droga) prowadzi p!iwość i spokój, jakie cechowały 
raz lany rumiafików i macierzanki do olbrzymiego cmentarza wojenne· ich w dniach straszl~wyclt bojów, 
pora.tsają przestrzeń, na której daw· go w liermaniviille, gdzie s1>-0czywa których świadkami byli dwa Iata te­
niei wznos~łlo sie młasto, liczące ok więkswść ofiar z 3-ej Dywizji. Na mn. Przez cale dwa Iata kobiety i 
2,000 mieszkańców. W miasteczku wschód od tego ·ogromoego pola, dzieci normandzkie dbały troskliwi:e 
VH~·ers z l,500 mieszkańców pozosta- usianego białymi krzyżami, rozciąga -0 wszystkie samotne gr-0by n·ietyłk<1 
l<> przy życi'lt 380, w Ie Pesnill. gdizie się teren, gdzie bombardowanie swoioh rodaków, ale i żołnierzy an­
sichroniła się wycofująca się armia alianckie osiągnęło szcz.ególne n.a- gielski.ch, którzy padli na ich ziemi. 

PONURE MUZEUM. ntemiecka i które na skutek tego ule- silenie. Uczme miasteczka stały się 

Od tego miejsca nie potrzeba już 

W okolicy znajduje się kilka cmen glo ciężkiemu bombardowaniu 
t zy sprzętu wojetlJllego. Na prze- RAP·u, ni.e ma am jedfiego domu i 
strzeni kilku kilometrów na wsohód nie m~szka w ogóle nikt. W innych 
od Bayeux oglą.dać m<>illa nagr-oma· 1 miasteczkaCJłt, dotfk.niętych nieco 
dzone tam typy wsze-Ikich wehiku· mniej srogo, resztki mieszkańców 
łów. jakie wylądowaty w Normandii p.rowadzą żywot jaskiniowców 

żadoych drogowskazów. Plaża. cią- •. ":'.----·-----------------------~ •• 

Ze sportu 

Juniorzy czescy wygrywają 
z odmłodzoną drużyną ZZK gnąca się w ki·erunku zachodni·ch I:: :: 

krańców inwazji pomaczo.nia jest do 55 K O N K U R S :: 
dziś dnia szczątkami wehikułów 'I 55 55 Pierwszy występ czeskich junio- w 7 min. to wyczyn niezwykły. 
dział, których w przeciągu dwóch 55 Zarząd Miejski w Pabianicach ogłasza ninfajszym 55 rów , Hradce K.ralore" w Łodzi za- Bramki te są zasługą prawego sk.rzy-
laf nie zdołały zmyć fale przyply- :: konkurs na stanowi'sko Dyrektora 1° chirurga Publicz- :: k ' yt' • • d odmł dł C eh' -.i...i.· • d-L-wów, podmywających wybrzeże co 55 :: oncz 51ę ~1ęstwem na o- a ze ow - SL1u.o.1ego l our.t:e 
24 godzi.ny. Wzd!uż wybrzeża, na 55 nego Szpitala Miejskiego (w jednej osobie. 55 dzonym w pewnym. stopniu ZZK w centrującego gracza. 
linti, do której podchodzą fale, ster- 55 g stosunku 3: I (0:-0). Te 3 goale przyn05'Zll otrze!wie-
czą niemieckie zaL>Qry wodne. Przed :: Wymagane: •• Cz • k · · ZZK 1~ b' Arromroche wznosi sie luk sztuczne 55 :: e51 w spot amu tym zaprezen- nle • uóre powoli n-a 1era ftl"' 
go p-0rtu Mulberry, którego poszcze· 55 55 towali bardzo radną grę pod wzglę- chu, wynikiem czego jest zdobycie 
góln~ budowle, lekko tylko uszko· 55 1. Obywatelstwo Polskie. 55 dem technicznym jak i zespoło>rym. honorowej bramki przez śrocłkow~o 
dzo.ne. stanowią ponmik WS'Paniaf.ego :: 2. Prawo odbywania praktyki. SS wykazując dobre opanowanie, do- napastnika w 30 min. Wynik ten 
osiągnięcia Aliantów. 55 3 Dł I t · ( · · • 5 · 1 ' ) ak k 55 kładno.5ć podań oraz szybki start do nnzosta1·e me~~1en1~·:ny do kon'ca Tereny P-Ołożon·e w głębi lą<du są 55 . ugo e ma conaJmnteJ -c10 etma pr ty a :: 'łk" .-- ... „ ..,. 
znacznie mniej pociągające dla tury· 55 lekarska na oddziale chirurgicznym. • •• P1 

1. meczu. 
stów. Drogi, prowadzą.ce do wybrze- 55 SS Bez przetwy padający deszcz u- Sędziował p. Naporski. (as) 
ża. znajdują się fiiemal wszystkie w :: Warunki płacy (uposażenia) do d.mówienia. 55 trudniał grę. której pierwsza poło-
stafiie kompletnego zaniedbafiia, pel- IS: g wa dobiegła końca nie przynosząc 
n•e dziur, wyrw od pocisków j gfębo !SS Of l kł d l k • k 55 bdnej bramki. SPROSTOWANIE 
kich kolein wyżłob:onych przez czo!. 55 erty na eży s a ać w za a <>waneJ operc1e •• Czwartkowy mecz Ziednoczooe 
gi, oraz najrozmaitszych znaków, 1 =c pod adresem tut. Zarządu w terminie nieprzekraczaJ- 55 ~ przenvie w IO mjn. środkowy Centr. Szk. Of. Pol. Wych. sędzio-

- którymi oznacza sie tereny zamino 5: f.5 pomocm1: Czechów strzela pierw- wa.1 p. Kowalewski, a ni•e, jak ~,..,,fał 
Z W 'el t o„ ako' · •• nym do dnia 24 lipca 1946 r. vvu wafie. apewne 1 e z Y "' m v. :: U szą bramkę. Bramkarz. jeszcze. nie nasz S"Pravrnzdawca p. Kowalski. 

nie mówi prawdy, ale nikt nie ma 55 • •• d ył ,_ Za omyłkę tę. która na łamach ca-
ochoty próbować prz.eko.nać się o :: Otwarcie ofert nastąpi 25 lipca 1946 r. o godzi- 55 'Z.dąż ocnłonąć z pierwsz~o goala, szego pisma w stosunku do p. Ko-
tym. 55 • 

12 
· 55 g Y wtem pitka na nowo trzepocze walski·ego miała już raz miejsce (w 

Przejści-e wojsk alianckich od- 55 me -teJ. 55 się w siatce. Czesi nadal są stro· sprawoz.daniu z meczu ŁKS - Centr 
zwierciadla sie także w odzieży SS Prezydent Miasta: g ną atakującą bez przerwy, co w 17 Szk. Of. Pol. Wych. w dniu 3. 6.), 
miejscowe j ludności. Co drugi ch!o- 55 W. Dolecki. 55 min. przynosi jeszcze jednego goala. jak równi·eż za wynikłe stąd niepo-
llak j mężczyzna nosi na sobie ja· :: •• rozumienia, p. Kowalskiego - prze-
kąś część mun·duru angielskiego, lub.==-----·------~----------------,,.;,;:: Stan meczu brzmi 3:0. Trzy bramki praszamy. 

Roland Dorgeles 1) sądzono, irż agent nieprzyjacielski postępowałby przecież 
ostrożniej. 

Karta rozpoznawcza 
op1wieść z czasów okupac'i n ·emieckiej we Francji 

Robił mi tylko jedno zdjęcie do karty rozpoznawczej; 
z profilu z odsłoniętym uchem, zgodnie z nowym dekretem 
z Vichy. Jest to okropne zdjęcie, zachowuję je jednakże, ja­
ko pamiątkę. 

Natychmiast w pierwszych tygodniach po m<1im zainsta­
lowaniu się w tym zakątku nad Garonną, sąsiedzi moi ostrze­
gli mnie: 

- Niech pan się wystrzega fotografa! To konfident nie­
miecki! 

Początkowo, muszę przyznać, zapatrywałem się' na całą 
s.prawę dość sceptycznie. Wiedząc jednak, że brak mi po­
dejrzliwości, staram się być nieufnym: to jest moja samo­
obrona: Ale tym razem myliłem się. Adalberit, tak nazywał 
się fotograf, nalei:at rzeczywiście do Gesta,po. Był to zresztą 
trafny wybór. Jeśli szło o zakładanie kartotek, czy dostarcza­
nie kartotek, czy dostarczanie dowodów, trudno było dobrać 
człowieka <1 odpowiedniejszym zawodzie. 

Adalbert, Paryżanin z pochodzenia osiedli! się w Salies 
du Salat na kilka lat przed wybuchem wojny, mówiąc do­
kładnie wkrótce po plebiscycie, przeprowadzonym w Saarze, 
kiedy to wiele rodzin, uciekłszy z Niemiec swkało schronie­
nia w tej okolicy. Nasi Gaskończycy, którzy są ludźmii szcze­
gólnie subtelnemi, odrazu zaczęli spoglądać na niego podejrz­
liwie. Dziwiono się skąd ma tyle pieniiędzy. Bo ·ostatecznie 
klientela, złożona z świeżo zaślubionych par, mfodzieży, przy­
stępującej do pierwszej komunii, w miasteczkiu, liczącym 
1.000 mieszkańców, i nielicznych kuracjuszy, przybywają­
cych na sezon kąpielowy, nie mogła dostarczać mu poważ­
nych dochodów. Niejasne tei: wycb.wały się j~o ci~e wy­
jazdy, j~o częste podróże de Włoch. Nikt jednak niie przy­
puszczał wtedy jeszcze, że Adalbert trudnił się S'.llpi~ostwem: 

Tymczasem on sam daleki był od maskowania swych ten· 
dencji i rozgłaszał wszem i wobec, ii: jest faszystą i hitlerow­
cem: Podczas wyborów w 1936 r. roznamiętnił się tak, iż 
stanął przed sądem, za dopusZ'CZanie się aktów gwałtu. Po­
tem, w okresie AnsC'h!ussu i rozc:z.łonkowania Czechosłowa­
cj~ zapal jego wzmógł się jeszcze, i zdrajca chwalił głośno 
każdy akt przemocy i bezprawia niemieckiego, tak, ii: w chwi­
li ogłoszenia wybuchu wojny, został aresztowany, jako po­
dejrzany politycznie. Ale ta Republika, o której mówił ty­
le złego, była jednak poczciwa: wypuszczono go na wol­
ność. Z zac1śniętemi ustami i złym spojrzeniem powrócił 
do swej jaskini licząc jui: tylko na klęskę w celu wzięcia 
odwetu. 

Czekał dziesięć miesięcy, dławiąc swój i:al. Wreszcie 
nasz front załamał się. Z chwilą klęski Adalbert nabrał no­
wej nadziej, w momencie zawieszenia broni triumfował 
kompletnie. Dawny ustrój przepadł na zawsze, można było 
razem z nim śmiało pogrzebać i F rancię. 

Od tej chwil~. nie obawiając się już niczego, rozipoczął 
kampanię przeciwko swym wrogom: socjalistom, komuni­
stom i wolno-mularzom, którym groził prześladowaniami,­
przeciwko uciekinierom lotaryńskim, winnym stawiania opo­
ru słodkiej Germanii, - przeciw Żydom, do których -
jego zdaniem - rząd Vichy ustosunkował się zbyt lagod­
niie. Począł domagać się wprowadzenia w strefie południo­
wej jak najsurowszych metod rasistowskich, noszenia żół· 
tych gwiazd, internowania i więzienia; pokrywał mury groź­
nemi napisami, które niieszczęsne istoty czytały z przerai:e· 
niem i przed któremi drżały ze strachu 

W listopadzie 1942 r., gdy nieprzyjaciel przeszedł linię 
demarkacyjną i rozprzesitrzenil się ai: do Pirenei, Adalbert 
nie dzielił powszechnej rozpaczy - wręcz przeciwnie! 

- Czegóż wy się boicie? - pytał swych sąsiadów. -
Przecież oni przyszli nas bronić! Powinniście być zado-
woleni!... 

Na znak protestu przeciw ogólnej panice, przyjął u sie­
bie pierwszych Niemców, przejeżdżających przez Salies, 
tak, jak przyjmuje się oswobodzicieli: z bezgraniczną ra­
dością. Czy, odprowadzając ich do samochodu, dostrzegł 
na przeciwległym trotuarze sylwetkę miejscowego weteryna­
rza, pięknego bruneta, który obserwował go, pogwizdując 
zcicha? - Życie samo układa scenariusze. I to przeważnie 
naj n i eprawdopodobniejsze. 

W tym więc miesiącu całkowitej okupacji, przyjecha· 
chatem osiedlić się w Monsaunes, miasteczku, położonym 
na niewielkim wzniesieniu w oddaleniu 15 minut od Salies. 
Przyciągnęło mnie w te strony wspomnienie o jednym z 
moich przyjaciół, pułkowniku, spoczywającym na tamtejszym 
cmentarzu. Sądziłem, że wygnanie w os!edlu, w którym on 
i:ył niegdyś, wyda mi się mniej przykre. Ale domostwo jego 
wyglądało raczej ponuro. Był to mały zameczek, jakby 
żywcem wyjęty z bajki o złym smoku, z wąskiemi oknami 
i wysoką wieżą. Okalający tę budowlę niew:elki og·ód, pe­
łe?. splątanych gałęzi, pogłębia! jeszcze melancholię tego 
m1eJsca. 

A jednak w ciemnym pokoju, w którym przebywaliśmy 
wieczorami, zgromadzeni dokoła kominka, skąd buchał pło­
mień wesoło trzaskających szczap, przeżyć miatem godziny 
nic:z?pomnianej radości, pochylony nad radiem, stacją na­
dz1e1. Od 11 liistopada, nadawano już tylko dobre wiado­
mości, tak jakby los wybrał tę datę proroczą, by odwrócić 
swój bieg. Z bijącem sercem słuchaliśmy sygnału. 

- Pam, Pam, Pam ! - Zaraz posłyszymy Francję! 
Pam ! Pam ! Pam ! - Jej tajemnicza dłoń pukała do na· 
szych drzwi! A miliony serc.: otwierały się na ten sygnat. 

. W. tych właśnii~ okolicznościach dowiedziałem się o zwy­
cięstwie pod Stahngradem, o odbiciu Charkowa, Kijowa, 
Sewastopola, o c<1faniu się Rommla w Libii, w wyzwole­
niu Tunisu, lądowaniiu na Sycylii, iUpadku Rzymu i Mussoli­
niego. O, droga, lakierowana skrzynko, której lakierowane 
oko mrugało, niby kocie! 

re. d. n.) 
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